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„Pomysły" p. 
o sprawach

W ś r ó d  z a g a d n ie ń  E u r o p y  p o w o ­
je n n e j  z a g a d n ie n ie  w s c h o d n ie  n a j ­
b a rd z ie j  p rz y c ią g a  u w a g ę  opinji p o ­
l i tyczne j .  W  p rz e c ią g u  12-u lat, p o ­
c z y n a ją c  o d  k rw a w e j  rew o lu c j i  p a ź ­
d z ie rn ik o w e j ,  —  p o tw o r n y  po lip  s o ­
w ieck i ,  p a n u ją c y  n a  p rz e s t r z e n i  ied  
n e j  szó s te j  kuli z iem sk ie j ,  w y c ią g a  
sw e z a c h ła n n e  m a c k i  w  świat,  c h c ą c  
za d o w o l ić  p o ż ą d l iw o ść  W sz e c h ro s j i ,  
p r z e ro d z o n e j  ty m  ra z e m  w  p o s ta ć  
b o lszew izm u .  D ą ż e n ie  d o  n o w y c h  
w s t r z ą s ó w  z b ro jn y c h ,  d o  z a g a rn ię c ia  
n o w y c h  te ry to r jó w  i d o  „ z a o k rą g le ­
n ia "  s ta n u  p o s ia d a n ia ,  u ja w n ia n e  w 
c a łe j  dz ia ła ln o śc i  r z ą d u  so w ieck ieg o ,  
j e s t  b e z p o ś re d n im  d a lsz y m  c iąg iem  
t r a d y c y jn e j  polityk- -m p er ja l izm u  r o ­
sy jsk ieg o .  T r z y d z i e c i  la t  t e m u ,  z 
p o c z ą tk ie m  b ie ż ą c e g o  s tu lec ia ,  j e ­
d e n  z ó w c z e s n y c h  m in is t ró w  w o jn y  
w  R osji  ca rsk ie j  uczy n i ł  z n a m ie n n y  
o b r a c h u n e k  k rw a w y c h  c z y n ó w  a i -  
m ji rosy jsk ie !  R a p o r to w a ł  on  m ia ­
now ic ie  w  s p e c ja ln y m  m e m o r ja le  
ca ro w i,  :ż R o s ja  aż  d o  k o ń c a  XIX-go 
s tu lec ia ,  je ż e l i  n ie  liczy': zb ie g u
c h ro n o lo g ic z n e g o ,  p ro w a d z i ła  ló z n e  
w o jn y  w p r z e c ią g u  130 lat. ^ o j n y  
te  u w y d a tn i ły  n a jw y ra ź n ie j  im p e r ja -  
lizm rosy jsk i ,  p r o w a d z o n e  b o w ie m  
b y ły  o z d o b y c ie  K a u k a z u ,  o u t r w a ­
le n ie  w ła d z y  ro sy jsk ie j  n a d  P o lsk ą ,  
o ro z s z e rz e n ie  w p ły w ó w  n a  B a łk a ­
n a c h ,  a  n a w e t  o z a g a rn ię c ie  K o n ­
s ta n ty n o p o la ,  o p rz y łą c z e n ie  z iem  
p o ło ż o n y c h  n a  p o łu d n io w y m  W s c h o ­
dzie  (B e sa ra b ja )  JW iad o m o , że  a p e ­
ty ty  ro sy jsk ie  s ię g a ły  n a w e t  p o  ó w ­
c z e s n ą  G a lic ję  W s c h o d n i ą  i p rz e z  
S e r b j ę — p o  d o s tę p  d o  A d r ja ty k u .

Z d a w a ło  się, że po  rew o lu c j i  k o ­
m u n is ty c z n e j  w  1917 ro k u  ta  t r a d y ­
c y jn a  p o l i ty k a  im p e r ja l iz m u  i p o ­
żąd l iw o śc i  ro sy jsk ie j  u leg n ie  jak ie jś  
r a d y k a ln e j  zm ian ie .  F ra z e o lo g ja  r z ą ­
d ó w  s o w ie c k ic h  o „ b ra te r s tw ie  lu ­
d ó w " ,  o „ e m a n c y p a c j i  n a r o d ó w  
u ja rz m io n y c h " ,  o u z n a n iu  p r a w a  
ty c h  n a r o d ó w  d o  s a m o s ta n o w ie n ia
0  so b ie  —  w y tw a rz a ła  p o z o ry  tej 
zm ia n y .  B y ła  to  j e d n a k ż e ,  ja k  d o ­
w o d z i  d a lszy  b ie g  w y p a d k ó w ,  ty lko  
o b łu d n a  i p r z e w r o tn a  d e m a g o g ja ,  
p o t r z e b n a  je d y n ie  d la  z a m a s k o w a ­
n ia  p ra w d z iw y c h  in ten cy j .  Już  p ie r w ­
sze  k ro k i  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  p o sz ły  
w k ie ru n k u  c a łk o w ite g o  z d e m a s k o ­
w a n ia  się. R o z p o c z ą ł  s ię  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  p r o c e d e r  t.zw, „ so b ira n ja  
z iem ie l  ru sk ic h " :  —  p o  k r w a w y c h  
w o jn a c h ,  t r w a ją c y c h  -p rzez  4 la ta , 
p o d b i to  s n ą  o rę ż a  U k ra in ę ,  K a u k a z
1 in n e  k ra je  n ie ro sy jsk ie ,  o ra z  w y ­
m ie rz o n o  b ro ń  p rz e c iw k o  W a r s z a ­
w ie . C o p r a w d a ,  k r w a w e  c z y n y  S o ­
w ie tó w  m o ty w o w a n o  „ w zn io s ły m  
c e le m " ,  k tó ry  m ia ł p o le g a ć  n a  o b a ­
len iu  u s t ro ju  s p o łe c z n e g o ,  i s tn ie ją ­
c e g o  w p a ń s tw a c h  k a p i ta l i s ty c z n y c h  
i n a  „ w y z w o le ń  u “ p ro le ta r ja tu  in- 
Hych p a ń s tw  od  „c ię ż a ró w  k a p i t a ­
l izm u" . W  te n  s p o s ó b  im per ja l izm  
rosy jsk i ,  n ie  z m ie n ia ją c  się an i  n a  
j o t ę  w sw ej is toc ie  p r z y b ra ł  j e d y n ie  
n o w ą  fo rm ę  z e w n ę t r z n ą .  W s z a k  
R o s ja  c a r s k a  ró w n ie ż  m o ty w o w a ła  
w o jn y  z a b o rc z e  d ą ż e n ie m  do „ w y ­
z w o le n ia "  n a r o d ó w  s ło w iań sk ich ,  
tak ,  j a k  o b e c n ie  R o s ja  s o w ie c k a  
U zasad n ia  s w o ią  e k s p a n s j ę  c h ę c ią  
„W yzw olen ia  r o b o tn ik ó w  i w ło śc ian "  
Z a m ie n io n o  je d y n ie  fo rm ułk i,  p o z o ­
s ta ła  j e d n a k ż e  n i e z m ie n n ą  s a m a  
t re ść  im p e r ja l iz m u  ro sy jsk ieg o .  W  
im ię  „ w y zw o len ia "  p ro le ta r ja tu  p r o ­
w ad z i  R o s ja  p o l i ty k ę  e k s p a n s j i  n a  
W szystk ich  o d c in k a c h — od  F in land ji  
d o  C h in  i P a c y f ik u .  W s z ę d z ie  ch c e  
„w yzw olić"  p ro le ta r ja t ,  n a w e t  w 
ty c h  k ra ja c h ,  g d z ie  go  n ie m a  w  z n a ­
c z e n iu  e k o n o m ic z n e m .

N a  tern  tle z ro z u m ia łe  jeut, d la ­
c z e g o  p a r a w a n e m  im p e r ja l iz m u  ro- 
•y jsk ie g o  n a z e w n ą t r z  , e s t  t rzec ia  
u i ię d z y n a r o d ó w k r ,  g ło sz ą c a  h a s ła  
r ew o luc ji  k o m u n is ty c z n e j ,  p o d b u r z a ­
ją c a  w  im ię  ty c h  h a s e ł  „ ro b o tn ik ó w  
1 w ło śc ia n "  do  o b a le n ia  r z ą d ó w  w

Dmowskiego 
rosyjskich.

sw y c h  p a ń s tw a c h  i d o  p rz y łą c z en ia  
s ię  d o  fe d e re  .ji so w ieck ie j .  T e rn  też  
n a le ż y  t łu m a c z y ć ,  ż e  S o w ie ty  z o r ­
g a n iz o w a ły  n a w e t  s p e c ja ln e  „ rz ą d y "  
d la  n ie k tó ry c h  p a ń s tw  s ą s ie d n ic h :—  
is tn ie je  p rz e c ie z  „ m o łd a w s k a  r e p u ­
b l ik a  e k o n o m ic z n a "  n a d  g ra n ic ą  r u ­
m u ń s k ą ,  k tó r a  m a  b y ć  z a ro d k ie m  
rz ą d u  so w ie c k ie g o  n ie ty lk o  d la  Be- 
sarab ji ,  lecz  d la  ca łe j  R u m unji ,  — 
is tn ie je  a n a lo g ic z n a  „ a u to n o m ic z n a  
re p u b l ik a  p o ls k a "  n a d  g ra n ic ą  P o l ­
ski p o d  Ż y to m ie rz e m ,  —  „ ło te w s k a "  
n a d  g ra n ic ą  K o tw y  i t. d. W  te n  
s p o s ó b  o lb rzy m i p o iip  so w ieck i  
p r z y g o to w u je  g ru n t  d la  sw o je j  e k s ­
p an s j i  i d la  .w y z w o le n ia "  n a r o d ó w  
ru m u ń s k ie g o ,  p o lsk ie g o ,  ło te w s k ie ­
go  i in n y ch .

W o b ^ c  te j  po li tyk i  im p e r ju m  s o ­
w ie c k ie g o  w a r to  s ię  bliżej p rz y j rz e ć  
og ło szo n y m  o s ta tn io  „ ro z u m o w a ­
n io m "  p. R o m a n a  D m o w s k ie g o  
„w ie lk ieg o  m is trza"  n a ro d o w e j  d e ­
m o k ra c j i  n a  tem at. . .  sp ra w  ą ro sy j ­
sk ich . P a n  R o m a n  D m ow sk i p isze  
so b ie  ni m n ie j  ni w ięce j:  „Jedn i
w y k ła d a ją  p lan  p o d z ie le n ia  R osji  n a  
k o m is a r ja ty  Ligi N a ro d ó w ,  inni m ó ­
w ią  w p ro s t  o jej p a rc e la c j i  p o m ię ­
dzy  s z e re g  m o c a rs tw  i n a w e t  p a ń s tw  
m n ie jsz y c h " ,  —  a dale j:  „ Je d n o  je s t  
z n a m ie n n e ,  ż e  w e  w sz y s tk ic h  ty c h  
p o m y s ła c h  p rz e b i ja  m yśl n ie ty le  o- 
b a le n ia  S o w ie tó w , ile u ja rz m ia n ia  
Rosji .  P ie rw s z e  m ia ło b y  b y ć  ty lko  
w s tę p e m  d o  d ru g ie g o " .

O  czem  m ó w i n a m  sk ład  n a r o ­
d o w o ś c io w y  U nji  so w ieck ie j ,  tej n o ­
wej Rosji  w  so w ie c k ie m  w y d an iu ?  
O fic ja ln a  s ta ty s ty k a  s o w ie c k a  s a m a  
s tw ie rd za ,  że  l iczba  R o s ja n  w tern 
w ie lk iem  150-m iljonow em  p-ińs tw ie  
n ie  p r z e k ra c z a  6 5 u  m il jonuw  ludzi, 
a z a te m  c a łą  o lb rz y m ią  re sz tę ,  t. j. 
ok o ło  85-u m il jonów  ludzi s ta n o w ią  
n a r o d y  n ie ro sy jsk ie .  u ja rz m io n e  
p rz e z  n a ró d  ro sy jsk i  tak ,  ja k  b y ła  
d o n ie d a w n a  u ja rz m io n ą  P o lsk a .  
W y z w o le n ie  ty ch  n a ro d ó w  z p o d
ja r z m a  ro sy jsk ieg o  n a z y w a  p. D m o w ­
sk i  u ja rz m ie n ie m  R o s j i “, o raz  jej
„ p a rc e la c ją " .  "  D m o w s k i  je s t  z d a ­
nia , że  n ie  m o ż n a  ro z s t rz y g a ć  losu  
m iljonów  ludzi, n ie  p y ta ją c  o ich 
z d a n ie .  A le  p a n  D m o w sk i  „ z a p o m i­
n a " ,  że  to  w ła śn ie  S o w ie ty  n ie  p y ­
ta ły  się 85-u m i l j o n ó w  ludzi, czy 
c h c ą  z łożyć  g ło w ę  p o d  ja rzm o  R o ­
sji S ow ieck ie j .

T r z e b a  w o b e c  te g o  p o s ta w ić  
k r o p k ę  n a d  „i" i n a z w a ć  rzecz  po  
im ien iu . P o l i ty k a  n a r o d o w e j  d e m o ­
k rac ji  b y ła  z a w sz e  i w sz ę d z ie  na- 
w sk ro ść  rusofilska . F a k te m  d o s t a ­
te c z n ie  z n a n y m  by ło  s ta n o w isk o  
p o lsk ie j  n a ro d o w e j  d em o k ra c j i  d o  
c a ra tu  ro sy jsk ieg o .  D o  dziś d n ia  p o ­
l i ty k a  n a r o d o w e j  d e m o k ra c j i  n ie  
z m ien i ła  się  w  sw oje j z a sa d z ie  an i 
n a  jo tę  w s to s u n k u  do  n o w y c h  p a ­
n ó w  K re m la ,  do  b o lsz e w ic k ie g o  c a ­
ra tu  c z e rw o n e g o .  „ R o z u m o w a n ia  
p a n a  R o m a n a  D m o w sk ie g o ,  b ro n ią ­
c e g o  ta k  e n e rg ic z n ie  R osji  p rz e d  
ej r z e k o m e m  „ u ja rz m ie n ie m " ,  są 

ty lk o  d o w o d e m ,  ż e  n a c z e ln i  ideo  o- 
g o w ie  n a ro d o w i  d o  dziś  d n ia  ró w ­
n ie ż  i w y z w o le n ie  P o lsk i  u w a ż a ją  
z a  „w ie lk ą  k r z y w d ę "  d la  Rosji, k tó ­
r ą  n a r ó d  p o lsk i  n a jw id o c z n ie j  p o - . 
w in ie n  w o b e c  Rosji  „ n a p ra w ić " ,  
n p .  re z y g n u ją c  ze  sw ej n i e p o d le ­
głości i o d d a ją c  s ię  d o b ro w o ln ie  z 
p o w r o te m  p o d  ja rz m o  rosy jsk ie .  
W ó w c z a s  d ro g a  s e rc u  p a n ó w  D m o ­
w sk ich ,  K o z ick ich  e tc .  R o s ja  n ie ­
w ą tp l iw ie  o d z y s k a ła b y  p o n o w n ie  
„ o d p a r c e lo w a n e "  części d a w n e g o  
im p e r iu m  ro sy jsk ieg o . . .

D o  ta k ic h  w ła śn ie  n o n s e n s ó w  
p r o w a d z ą  ro z u m o w a n ia  p a n ó w  „ n a ­
ro d o w c ó w " .  P a n o w ie  ci chc ie liby  
„ z a p o m n ie ć " ,  że  p ro c e s  w y z w a la n ia  
się n a r o d ó w  n ie ro sy jsk ic h  z p o d  
ja rz m a  R osji  b y n a jm n ie j  j e sz c z e  m e  
z a k o ń c z y ł  s ię  i że  u z y s k a n ie  n ie ­
p o d le g ło śc i  p r z e z  P o is k ę ,  F in la n d ję ,  
E s to n ję  i K o tw ę  s ta n o w i  d o p ie ro

Zastrzeżenia rządu 
polskiego

w sprawie ratyfikacji kon­
wencji handlowej.

G E N E W A ,  15.IV. (P a t ) .  W c z o ra j
n a d e s z ła  tu  n o ty f ik a c ja  r z ą d u  p o l­
sk ie g o  o p rz y s tą p ie n iu  P o lsk i  d o  
a k tu  o p r a c o w a n e g o  p rz e z  k o n f e r e n ­
c ję  g o s p o d a rc z ą ,  t. zw . k o n fe re n c ję  
ro z e jm u  c e ln e g o .  R z ą d  p o lsk i  j e d ­
n o c z e ś n ie  z a s t rz e g a  się, że  n ie  
m ó g łb y  p rz e d ło ż y ć  do  ra ty f ikac ji  z a ­
w a r te j  k o n w e n c j i  h a n d lo w e j ,  je ż e l i ­
b y  in n e  p a ń s tw a  w  czai ie o d  z a ­
w a rc ia  d o  w e jśc ia  w życ ie  w s p o m ­
n ia n e j  k o n w e n c j i  w p ro w a d z i ły  w  t a ­
ry fa c h  c e ln y c h  z m ia n y  n ie k o rz y s tn e  
d la  p o lsk ie g o  e k s p o r tu .

T e r m in  p r z y s tą p ie n ia  d o  d w ó c h  
u k ła d ó w ,  o p r a c o w a n y c h  p rz e z  k o n ­
f e r e n c ję  m a rc o w ą ,  m ija  w  dn iu  15 
b. m . D o ty c h c z a s  16 p a ń s tw  p o d p i ­
sa ło  k o n w e n c ję  h a n d lo w ą ,  zaś  2 0 — 
p ro to k ó ł  o d a ls z y c h  p r a c a c h  g o s p o ­
d a rc z y c h .

Termin upłynął.
G E N E W A ,  15 IV  (P a t) .  W  d n iu  

15 b. m. u p ły n ą ł  t e rm in  p r z y s t ą p i e ­
n ia  d o  k o n w e n c y j ,  z a w a r ty c h  w  w y ­
n ik u  m a rc o w e j  k o n fe re n c j i  g o s p o ­
d a rcze j .  W  o s ta tn im  d n iu  k o n w e n ­
cje  p o d p is a ły  r z ą d y  ru m u ń sk i ,  ło ­
te w s k i  i c z e c h o s ło w a ck i .  O g ó łe m  
k o n w e n c je  h a n d lo w e  p o d p is a ło  18 
p a ń s tw .

K o n w e n c je  p o d le g a ją  ra ty f ikac ji  
do  d n ia  1 l i s to p a d a  ro k u  b ie ż ą c e g o ,  
p o c z e m  w p ie rw sz e j  p o ło w ie  teg o  
m ie s ią c a  z b ie rz e  się  k o n fe re n c ja  
p a ń s tw ,  k tó re  ra ty f ik o w a ły  k o n ­
w e n c je ,  o ra z  ty ch ,  k tó r e  z e c h c ia ły ­
by  p rz y s tą p ić  do  k o n w e n c j i  d la  u- 
s ta le n ia  d a ty  w e jśc ia  w  ż y c ie  k o n ­
w e n c y j .

Budżet Francji w Izbie 
Deputowanych.

P A R Y Ż ,  15.IV (Pa t) W ie lk ą  
p r z e s z k o d ą  p rz y  o s ta te c z n e m  g ło so ­
w a n iu  n a d  b u d ż e t e m  b y ła  k w e s t j a  
rew iz ji  e m e r y tu r  d la  o s ó b  cy w iln y ch  
i w o jsk o w y c h .  Izba  d o m a g a ła  się, 
a b y  w y s o k o ś ć  e m e r y tu r  w z ra s ta ła  
a u to m a ty c z n ie ,  i le k ro ć  b ę d ą  w z r a ­
s ta ły  o d p o w ie d n ie  p o b o ry  w s łu żb ie  
cz y n n e j ,  n a to m ia s t  s e n a t  w y p o w ia ­
d a ł  s ię  za  p o d w y ż s z e n ie m  e m e r y tu r  
w  s to s u n k u  do  s to p y  p r z e d w o je n n e j .  
Izba  n a  d /. is ie jszem  r a n n e m  p o s ie ­
d z e n iu  o d rz u c i ła  260 g ło sa m i  p r z e ­
ciw 210 p o p r a w k ę  d e p u t o w a n e g o  
B o u y sso u ,  d o m a g a ją c ą  s ię  n a t y c h ­
m ia s to w e j  p o d w y ż k i .

W  czas ie  p r z e rw y  p le n a r n e g o  
p o s ie d z e n ia  z e b ra ła  s ię  k o m is ja  f i­
n a n s o w a  Izby, k tó ra  p r z y ję ła  k o m ­
p ro m is o w ą  p o p r a w k ę  r z ą d u ,  p r z y ­
z n a ją c ą  d o  c z a s u  p r z e p r o w a d z e n ia  
ogó lne j  rew izji  e m e r y tu r  5°/„ p o d ­
w y ż k ę  e m e ry tu r .  D y s k u s ja  k o n ­
ty n u o w a n a  b ę d z ie  w  d n iu  ju t r z e j ­
szym .

P A R Y Ż ,  15.IV  (Pa t) .  O  m a w ia ją c  
p ro je k t  b u d ż e tu ,  Izba  p rz y ję ła  p o ­
p r a w k ę  k o m p ro m is o w ą  w s p ra w ie  
rew izji  e m e ry tu r  cy w iln y ch  i w o j­
sk o w y c h .  N a leży  z a z n a cz y ć ,  że  s p r a ­
w a  ta b y ła  p rz e d m io te m  o ż y w io n e j  
d y sk u s j i  p o m ię d z y  Izbą  D e p u t o w a ­
nych ,  a S e n a te m .  O b e c n ie  Izb a  D e ­
p u to w a n y c h  465 g ło sam i p rz e c iw k o  
120 p rz y ję ła  ca łość  p r o je k tu  b u d ż e tu .

W Alpach pada śnieg.
Be J n , 15.IV. (Pat). Na tery torjum  Alp w 

całej Szw ajcar ji trw a ją  jeszcze silne opady 
śnieżne.

p ie rw sz y  e t a p  te g o  h is to ry c z n e g o  
profc-isu. D a ł  o n  w y z w o le n ie  n a r o ­
d o m /  k tó re  p o p r z e d n ,o  s ta n o w iły  
z a c h o d n ie  k r a ń c e  ro z le g łe g o  im p e r ­
ju m  ro sy jsk ieg o .  A le  d ru g i  e t a p  
e m a n c y p a c j i  n a r o d ó w  u ja rz m io n y c h  
w in ien  się je sz c z e  s k o ń c z y ć  w y z w o ­
le n ie m  ty ch  n a r o d ó w  n ie ro sy jsk ich ,  
k tó re  z a m ie sz k u ją  o b e c n ie  w s c h o d ­
nie  p o łac ie  U nji  sow ieck ie j .  U z y s k a ­
n ie  n iep o d leg ło śc i  p rz e z  U k ra in ę ,  
K a u k a z  i p rzez  n a ro d y  m u z u łm a ń ­
sk ie  n ie  m o ż e  b y ć  i n ie  b ę d z ie  p o ­
w s t r z y m a n e  ż a d n y m  te ro re m ,  ż a d n ą  
siłą. Je s t  to  ru ch  n a tu ra ln y ,  w y n ik a ­
ją c y  z p rz y c z y n  t a k  g łę b o k ic h  i t a k  
ż y w o tn y c h ,  że  ni", n ie  zd o ła  go  z a ­
h a m o w a ć ,  zn iszczyć, a  tern  m nie j 
w y k o rz e n ić .  W y z w o le n ie  ty c h  n a ­
ro d ó w  zm ien i  ca łkow ic ie  k o n s te la c ję  
p o l i ty c z n ą  n a  ^X^schodzie, u n i e m o ­
żliwi w z ro s t  p o tę g i  im p e r ja l iz m u  r o ­
sy jsk ie g o  i s ta n o w ić  b ę d z ie  t rw a łą  
p o d s t a w ę  p o k o ju  n a  W s c h o d z ie .

O  tern z a r ó w n o  p. D m o w s k i ,  jak  
inni „n arod ow i"  id e o lo g o w ie  — w in ­
ni b y ć  p rze k o n a n i .

M. Kowalewski

D R U S K IE N IK I
Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  N IEM N A
śród rozległych lasów  sosnow ych  —  stacja klim atyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęgiowe.
K ąpiele rzeczne w  Niemnie i kaskadow e w  Rotniczance.

Przyrodoiecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne)
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

V
P o b y t  u ro z m a ic o n y  p rz e z  w y c ieczk i  w b liższe  i d a lsz e  okolice , 

c z ó łn a  n a  jez io rach ,  z a b a w y  i g ry  s p o r to w e .

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i w anien zniżone.

B. P.

Z DURUNCZÓW

po drugich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 
15 kwietnia r. b. w wieku iat 62.

Eksportacja nastąpi z domu żałoby przy ui. Ad. 
Mickiewicza 43 na cmentarz Karaimski w dniu 16-go 
kwietnia r. b. o godz. II1,/,

C Ó R K A

'  NOW OOTW ARTY POLSKI SK LEP  GALANTERYJNY

Z0FJI PIOTROWSKIEJ
PO LEC A  W WIELKIM W Y BO RZE PO Ń C ZO C H Y  O R A Z  W SZELK Ą  G ALAN- *;
T E R J Ę  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  —  —  -— T a m ż e  zos t ał a  p rzen i es iona

f a I r y «?a * o ń c z o c h  Bronisława PIOTROWSKIEGO
WILNO, Ś-to Jartska 6 (d awniej  ul.  Z ar z e c z n a  Nr. 13— 1). 124C-^

Wobec podwyższenia stawek celnych 
w Niemczech.

Telefonem od własnego korespondenta z W enzawy.,
Projektowane podwyżki stawek celnych w Niemczech na niektóre 

produkty rolne wyw ołało wśród polskich sfer rolniczych zrozumiałe za­
niepokojenie. Przykładem wysokości projektowanych stawek może być 
fakt, że cło od przywozu jaj ma być podniesione z dotychczasowych 
pięciu marek do trzydziestu, czyli zwiększone sześciokrotnie. Sfery rol­
nicze są zdania, że wprowadzenie nowej taryfy celnej w Niemczech uczyni 
niedawno podpisany traktat handlowy pomiędzy Polską a Niemcami zu­
pełnie bezwartościowym  dla naszego eksportu.

W poniedziałek przed południem, stosow nie do instrukcyj Min. Spraw 
Zagranicznych, poseł polski w Berlinie p. min. Knoll przesłał niem iec­
kiemu min. spraw zagrań, notę w imieniu rządu polskiego, w której 
wskazuje na to, iż treść projektowanych podwyżek celnych niemieckich 
jest niezgoana z duchem konwencji, zawartej w Genewie w marcu bież. 
roku.

Jednocześnie p. min. Knoll wsKazuje na to, iż wprowadzenie pod­
wyżki stawek celnych na produkty rolne musiałoby naruszyć równowagę 
polsko-niem ieckiego traktatu handlowego.

Rząd polski za pośrednictwem swego delegata przy Lidze Narodów 
p. min. Sokala, przystępując do międzynarodowej konwencji o rozjem ie 
celnym, złożył oświadczenie treści następującej:

„Rząd polski może ratyfikować międzynarodową konwencję handlową 
tylko pod tym warunkiem, że istniejące od 1-go kwietnia bież. roku ta­
ryfy celne innych państw nie zostaną zm ienione w stosunku któryb" 
wpłynął niekorzystnie na eksport polski". ’ y 3

Amnestia w Hiszpanii.
MADRYT, 15.IV (Pat:. Gen. Berenguer oświadczył, iż król podpisał 

dekret o amnestji politycznej, zakrojonej na szeroką skalę.

Konferencja londyńska
Klauzula ochronna projektu trófstronnego.

L O N D Y N , 15.IV (P a t) .  A g e n c ja  b y ć  o m a w ia n a  s p r a w a  k lauzu li  o- 
R e u te r a  d o w ia d u je  się, że  S t im s o n  c h ro n n e j  p r o je k tu  t ró j s t ro n n e g o .  R oz-  
i ord  A l e x a n d e r  odb y l i  p o  p o łu d -  m o w a  z a s a d n ic z o  d o p ro w a d z i ł a  do  
niu k o m e r e n c j ę ,  n a  k tó r e j  m ia ła  p o ro z u m ie n ia .

Możliwość przesunięcia terminu posiedzenia plenarnego.
p ro c e s  z a p o z n a w a n ia  s ię  r z ą d ó w  z 
t e k s t e m  p r o j e k tu  p a k tu .

W  k o ła c h  k o n fe re n c j i  liczą s ię  
z m o ż l iw o śc ią  p rz e s u n ię c ia  l te g o  
p o w o d u  t e rm in u  p o s ie d z e n ia  p le ­
n a r n e g o  k o n fe re n c j i ,  p ro je k to w a n e g o  
n a  d z ie ń  22 k w ie tn ia .

L O N D Y N , 15.IV  (P aG . P r a w d o ­
p o d o b n ie  ju t ro  k o m is je  w y ło n io n e  
p rz e z  k o n f e r e n c j ę  m o r s k ą  u k o ń c z ą  
o p r a c o w a n ie  p ro je k tu  p a k tu ,  k tó ry  
p rz e d s ta w io n y  z o s ta n ie  n a s tę p n ie  
r z ą d o m  p a ń s t w  z a in te r e s o w a n y c h .

N i e w i a d o m o ,  jak d łu g o  p o tr w a

Rokowania między Anglją i Egiptem.
L O N D Y N . 14.IV. (A  T. E.). R o ­

k o w a n ia  m ię d z y  A n g l ją  i E g ip te m  
n a p o tk a ły  n a  p o w a ż n e  tru d n o śc i  z 
p o w o d u  n o w y c h  ż ą d a ń  d e le g a c j i  
E g ip tu  w  s p ra w ie  k a n a łu  S u e sk ie g o  
i S u d a n u .  W e d łu g  p ro je k tu  e g ip ­
sk ieg o  k a n a ł  S u e s k i  i s t re fa  p r z y ­
b rz e ż n a  1 m a  p o d le g a ć  w sp ó ln e j  a d ­
m in is trac ji  e g ip sk o -a n g ie lsk ie j ,  za®

k a n a ł  S u e sk i  m a  b y ć  u z n a n y  ja k o  
o b s z a r  n a le ż ą c y  d o  k ró le s tw a  E g i p ­
tu . P o z a  te m  ż ą d a n ie m  rz ą d  eg ipsk i  
w y s tą p i ł  z p ro je k te m  • z o rg a n iz o w a ­
n ia  m ie sz a n e j  a n g ie lsk o -e g ip sk ie j  
a d m in is t rac j i  n a d  S u d a n e m  o raz  z a ­
ż ą d a ł  p r a w a  m ia n o w a n ia  w ice-gu- 
b e r n a to r a  S u d a n u .  O b a  te  ż ą d a n ia  
s t ro n a  an g ie lsk a  odrzuc iła .

N r .  Bi07 3 ’ I)

WIADOMOŚCI Z  KOWNA
DOROCŻNY ZJAZD DELEGATÓW v 

„LIETUKISA".
Dnia 12 b. m. odbył się doroczny zjazd 

delegatów  litew skiego zw iązku kooperatyw  
ro lnych „L ietukis". >

„ Działalność „L ietukisa" zaw ierała się 
głównie n a  rozpow szechnianiu nasion i n a ­
wozów szilucznych. Pozatem  „L ietukis" p ro ­
w adził handel m aszynam i, koncentrow aną 
paszą, lnem i t. d. Zwiiązeik zw raca w ielką u- 
wagę na odpow iednie przygotow anie lnu do 
eksportu  i posiada dw ie w łasne fabryki p rze­
róbki lnu w Birżach i Janiszkach.

W ub. roku  „L ietukis“ prow adził akcję 
podziału nasion m iędzy ludnością do tkn iętą  
n ieurodzajem . O peracyj zbożowych dokona­
no  na sumę 19 m ilj. lit. B ilans „L ietuk isa" 
ma charak te r w ybitnie wekslowy, gdyż jed ­
ną trzecią jego część stanow ią weiksle rozm a­
itego rodzaju .

B ilans „L ietuk isa" w ynosi 12.061.506 lit. 
10 c-t. Czysty zysk wynosi 145.326 lit. 28 ct.

DORADCA DUŃSKI DO SPRAW 
RYBOŁÓWSTWA.

Diiia 9 b. m. przybył do  Litwy z D anji za­
angażow any na 5 lat specjalista gospodarst­
w a rybnego p. Moeller — Petersen. Będzie on 
pełn ił funkcje doradcy M inisterstw a Skarbu 
do spraw  rybołów stw a i adm in is tra to ra  p o r­
tu na rzece Świętej.

DALSZA LIKW IDACJA GNIAZD 
KOMUNISTYCZNYCH.

W  uzupełnieniu  w iadom ości o likw idacji 
w ielkiego gniazda kom unistycznego w Kow­
nie, podaje  prasa  litew ska dalsze szczegóły
0 aresztach i rew izjach n a  p row incji. Tak np. 
w M arjam polu aresztow ano w ybitną kom uni- 
stkę Łaulkatisówmę, k tóra  przechow yw ała 
mnóstw o odezw  i draków  w yw rotow ych. P o ­
dobnie przeprow adzono szereg aresztów  w 
W ylkow ysźkach, K uriach i Widiziiszkach.

ZEBRANIE KOW. ODDZIAŁU PA RTJI 
LUDOWCÓW

Dnia 13 b. m. odbyło się w Kownie ze­
bran ie  Kow. Oddziału P a rtji Ludowców. M. 
in. przem aw iał w ybitny działacz ludowcowy
1 b .  pose? Kwieska, k tó ry  w ypowiedział się 
pnzc rtiwkc obecnem u sposobowi p rzeprow a­
dzania reform y ro lnej, uw ażając go .za nie­
właściwy. Jednocześnie p. Kwieska w ypo­
w iedział się przeciw ko praw u W yborczemu 
dla kobiet, ze względu na to, ii  są  one iznco- 
tanym  żywiołem i dzięki tem u zw yciężają 
klerykałow ie.

V. konkluzji swego referatu  Kwieska wy­
pow iedział się za następując-m ii postu latam i: 
cen tralizacja  życia gospodarczego, odbudow a 
dem okracji na szerokiej podstaw ie i rea lne  
traktow anie życia.

Po w ysłuchaniu re fe ra tu  zebran ie  posta ­
now iło szykow ać się 1 sierpnia do obcho­
du dziesięciolecia Sejmu Ustawodawczego.

E K S P O R T  BYDŁA I MIĘSA Z L I T W Y.
W związku z podniesieniem  ceł przez Nie­

mcy, ceny spadły wobec c.zego zaczęło sk ie­
row yw ać w -iększym stopniu eksport beko­
nów do Anglii. W ysłano rów nież pa rę -p a rty j 
produktów  m ięsnych dla Litwiinów am ery­
kańskich oraz podjęto rokow ania z. firm am i 
belgijskiem i i francuskiem i w siprawie ek­
sportu konserwów .

EKSPORT MASŁA.
W ywóz m asła ostatn io  'w zrósł znacznie, 

" 'z ro s t ten tłum aczy .się w zm ożoną dzia ła l­
nością m leczarń, k tóre zaczęły produkow ać 
praw ie półtora  razy  więcej m asła, niż w se­
zonie zimowym. Ceny m asła są w dalszym  
ciągu stałe.

WYWÓZ KONI.
W 1827 foku  w ywieziono .z L itw y kon i na 

sum ę 11.000.000 lit., w 1928 roku -— 10 000000 
lit., w 1929 roku — 11.500.000 lit.
„L IE T . ZIM  OS" O WYBORACH NOWEGO 

PREZYDENTA ŁOTWY.
„Liet Żinio-s , naw iązując do wyborów n o ­

wego prezydenta Łotwy, piisze co następuje:
„Dla nas L itw inów  nie mogą być oboję- 

.ne dane, z których m ożnaby w nioskow ać o 
stanow isku nowego prezydenta Łotw y w zglę­
dem Litwy. Łotewski związek rolniczy z °pe- 
wuycli względów, na jp raw dopodobn ie j ko'- 
m ercyjnych, zwłaszcza daw nie j odznaczał się 
swą sym pułją w zględem Polaków . O m an po- 
mienionego Związku „B riva Zem e“ d m ie s z  
ozał nuezby t p rzyjem ne d la  nas artykuły . Stąd 
m ożna w nioskow ać 0 nieprzychylnym  chara- 
' erze zw iązku w.zględem Litwy. Co praw da, 

jeg-o przyw ódca U lmanis, przybył w r. 1926 
o L itw y z w izytą jako  m inister spraw  zagra- 

n  nuanych.
O stanow isku prezydenta Kwiesisa w zglę­

dem  nas tym czasem niewiele możemy pow ie­
dzieć. W  każdym  bądź raziie rzecz godna u- 
wuigi, że opow iadając dziennikarzom  swą 
biografję  uw ażał za w skazane nadm ienić, iż 
w gim nazjum  m ilaw skiem  w ypadło mu uczyć 
się razem  z b. p rent jerem  litew skim  M. Sle- 
żewioz-use-m, a dy rek tor A. Auk-sztolis był je ­
go kolegą szkolnym.

B. prezydenci Łotwy Gzakste i G. ZenĄ 
gal zaznaczyli swe isympatje dla Litwy i ży­
czyli sobie bardzo -złożyć swe pierwsze wizy­
ty państw ow e Litwie, k u  czemu na przeszko­
dź ie jednak stały w ypadki polityczne u nas.

- Ciekawe, czy w te j kadencji prezydenckiej 
okoliczności izlożą się pom yślnie.

\ N A S I O N A
o g wa r an t o w a n e j  dobroc i

P L A N E T Y ,  O R A Z  R Ó Ż N E  INNE 
N A R Z Ę D Z I A  O G R O D N I C Z E  *

pol eca

W iln o , Z a w a ta a  N r, 11-?,
P r o s - z ę  ż ą d a ć  c e n n i k ó w .

Podwyżki podatków i ceł 
w Niemczech.

B E R L IN , 15.IV  (P a t) .  U c h w a l o n e  
p rz e z  R e ic h s ta g  p o d w y ż k i  p o d a t ­
k ó w  i ce ł  p r z e d s ta w ia ją  się  w  sp o -  
so d  n a s tę p u ją c y :  (cy fry  w  n a w i  a -
sach  o z n a c z a ją  p o d w y ż k i ,  z a w a r t e  
w  p ro je k ta c h  r z ą d o w y c h ,  w  miljo - 
n a c h  m a re k ) :  p o d a t e k  o d  p iw a — 150 
(240;, c — n a  b e n z y n ę —65 (65), p o ­
d a te k  o d  ty t o n i u — 30 (30), p o d a te  Ic 
od  b e n z y n y — 12 (12*. cła n a  h e r b a ­
tę  50 (50), p o d a t e k  p rz e m y s ło w y -—- 
50 (50), p o d w y ż k a  p o d a tk u  o b r o to ­
w e g o — 110 (0), p o d a t e k  o d  wielkichi
m a g a z y n ó w — 27 (0).

Kaleźnoii pocztowa "płacona ryczałtem. w Ui*o, Środa 16 Kwietnia 1630 i*.
-s* . •• •  - - .

Cena 20 groszy.
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U R J E R W I L E N S K I Nr. >9 vI73t)

Wsposny front opozycyjnych stronnictw
ludowych.

Do zjednoczenia organizacyjnego nie doszło.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

W c z o ra j  p r z e d  p o łu d n ie m  o d b y ło  
s ię  w  S e jm ie  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  
k lu b ó w  W y z w o le n ia ,  S t ro n n ic tw a  
C h ło p s k ie g o  i P ia s ta .  N a  p o s i e d z e ­
n ia c h  ty c h  r o z w a ż a n o  s y tu a c ję  w y ­
tw o rz o n ą  w y d a rz e n ia m i  p o l i ty c z n e m i 
o s ta tn ic h  ty g o d n i ,  o ra z  z g o d n ie  z 
p ro p o z y c ja m i  p r e z y d jó w  w s z y s tk ic h  
t r z e c h  k lu b ó w  pos tanow iono^  o godz .  
3-ciej o d b y ć  w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  
t r z e c h  s t ro n n ic tw  lu d o w y c h  w lo ­
k a lu  k lu b u  W y z w o le n ia .

O  godz . 3 z e b ra l i  s ię  w  lokalu  
W y z w o le n ia  c z ło n k o w ie  teg o  k lubu, 
o ra z  k lu b ó w  S t ro n n ic tw a  C h ło p sk ie g o  
i P ia s ta .  Z e b r a n i e  zagaił,  ja k o  g o ­
sp o d a rz ,  p r e z e s  W y z w o le n ia  w ice-  
m a rsz .  R ó g ,  k tó ry  z o s ta ł  p o w o ła n y  
n a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z g ro m a d z e n ia  
i | z e  sw ej s t ro n y  zap ro s i ł  d o  p re -  
sy d ju m  p r e z e s ó w  S tro n n ic tw a  C h ło p -  

k ie g o  i P ia s t a  p o s łó w  W r o n ę  i W i ­
to sa .  N a s tę p n ie  p. w icem arsz .  R ó g  
w y g ło s i ł  n a s t ę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

„Nie b ę d ę  o b ra z o w a ł  o s ta tn ie j  
sy tu ac j i  p o l i ty czn e j  i g o s p o d a rc z e j  
k ra ju ,  b o  ją  w sz y sc y  zna ją .  S z c z e ­
gó ln ie  d la  wsi i d la  d r o b n e g o  ro l­
n ic tw a  je s t  to  sy tu a c ja  n ie z m ie rn ie  
c iężk a .  M u s im y  w szy scy  u czy n ić  
w s p ó ln e  w ysiłk i,  a b y  d la  w y r a to w a ­
n ia  wsi u tw o rz y ć  w Ł-!oIsce j e d n o ­
lity f ro n t  c h ło p sk i .  W ro g o w ie  ludu  
p o w in n i  się p r z e k o n a ć ,  ż e  n ie  b ę d ą  
m ogli  k o rz y s ta ć  da le j  z p o l i ty c z n e g o  
ro z b  cia wsi. O b o w ią z k ie m  n a sz y m  
je s t  z a p o m n ie ć  o tern co n a s  dzieli, 
a  p o d k re ś l ić  to, co  n a s  łączy .  T e rn  
b a rd z ie j ,  że  z d a je  mi s ię  n ie m a  
w ś ró d  n a s  o b e c n ie  ró żn icy  w  p o g lą ­
d a c h  n a  to, co się o b e c n ie  w P o ls c e  
dz ie je .  A b y  n a z e w n ę t r z  w o b e c  Po lsk i  
i lu d u  d a ć  w y ra z  n a s z y m  z g o d n y m  
p o g lą d o m ,  p r o p o n u ję  u c h w a le n ie  n a ­
s t ę p u ją c e j  rezo luc ji :1*

,.Kluby p a rlam en tarne  W yzw olenie, Str. 
Chłopskie i P iast na  w spólnem  posiedzeniu 
stw ierdzają , że czteroletnie rządy  pom ajow e 
doprow adziły  do ru iny  ©o-spodarczej wieś i 
d robne rolnictw o stoczyło się n a  dno upad- 

. iku K raj cały przeżyw a ciężkie przesilenie 
gospodarcze. W szyscy ug inają  się pod n a d ­
m iernym  ciężarem  podatkow ym . Ci, którzy  
w ydają  o lbrzym ie fundusze podatkow e nie 
chcą nad sobą kontro li Sejmu, w ybranego

przez cały  naród. Za chęć i p róbę rozpa trze­
n ia  nadużyć i pociągnięcia w innych do odpo­
w iedzialności w Sejmie posłow ie obrzucani 
są  błotem  obelg i kłam stw . Sejmowi nie poz­
w ala  się obradow ać i w  ten  sposób un icest­
w ia się w pływ m as ludowych n a  spraw y p a ń ­
stwowe, sam orządow e i gospodarcze. W obec 
powyższego KI. parlam en tarne  W yzwolenie, 
S tronnictw o Chłopskie i P iast postanaw iają  
uzgodnić swe postępowanie tak  w Sejmie jak  
i w ikraju, celem utw orzen ia  w spólnego fro n ­
tu ludowego do ochrony, zagrożonych in te­
resów gospoardczych i p raw  politycznych lu ­
du wiejskiego. W szelkie zakusy ze strony o- 
bozu dziś rządzącego odbieranie lub og ran i­
czanie p raw  ludowi czy to przelz gw ałt czy 
przez fałszow anie w oli narodu  jak  to było 
przy ostatn/ich w yborach, zastaną wieś przy- 
goto-waną do jednolitego i stanow czego o- 
poru".

R e z o lu c ja  z o s ta ła  p r z y ję ta  j e d n o ­
m y ś ln ie .  P o s ie d z e n ie  t rw a ło  z a l e d ­
w ie  15 m inu t .  -,

T y le  o fic ja ln ie  o n a r a d a c h  i r o ­
k o w a n ia c h  to c z ą c y c h  s ię  o a  k ilku  
ty g o d n '  n a d  z je d n o c z e n ie m  w s z y s t ­
k ich  t r z e c h  s t ro n n ic tw  lu d o w y ch .

J e d n a k ż e  j a k  się  d o w ia d u je m y ,  
p o d  p ła s z c z y k ie m  te j  rezo luc ji  k ry ją  
się  f e rm e n ty  n u r tu ją c e  w p o s z c z e ­
g ó ln y ch  k lu b a c h  ty ch  t r z e c h  s t ro n ­
n ic tw  lu d o w y c h ,  k tó r e  s to ją  n a  
p rz e s z k o d z ie  d o  z je d n o c z e n ia  ru c h u  
c h ło p sk ie g o .  In ic ja ty w a  z je d n o c z e n ia  
dzisia j b łą k a  6ię w ś ró d  ró ż n y c h  
d z ia ła c zy  lu d o w y c h  i n i e j e d n o k r o t ­
n ie  już rea l iz a c ja  jej ro zb i ja ła  s ię  o 
n ie c h ę ć  te g o  czy in n e g o  s t ro n n ic tw a ,  
n ie  m o g ą c e g o  ze  w z g lę d ó w  czy s to  
k o n k u r e n c y jn y c h  n a  t e r e n ie  wsi, 
p rz y s tą p ić  d o  u tw o r z e n ia  je d n e g o  
f ro n tu  lu d o w e g o .  T a k  s a m o  je s t  i 
ty m  ra z e m . C o  p r a w d a  re z o lu c ja  
p o w ia d a m ia  o u z g o d n ie n iu  p o s t ę p o ­
w a n ia  ta k .  w  S e jm ie  jak  i w k ra ju  
s t ro n n ic tw  c h ło p sk ic h .  J e d n a k  jeśli 
s ię  zw a ż y ,  że  n a  w c z o ra js z y c h  p o ­
s ie d z e n ia c h  n a s tą p ić  m ia ło  ca łk o w i­
te  z je d n o c z e n ie ,  to  j a s n e m  się z d a ­
je, że  ta  in ic ja ty w a  z n ó w  p o n io s ła
fi aslco. T y m ra z e m  p rz e c iw s ta w ia
s ję  z je d n o c z e n iu  ru c h u  lu d o w e g o  
W y z w o le n ie ,  k tó re  w idzi w S t ro n ­
n ic tw ie  C h ło p s k ie m  z j e d n e j  s t ro n y  
i w P ia śc ie  z d ru g ie j  s t ro n y  sw o ich  
g ro ż n y e h  k o n k u r e n tó w  n a  w si i 
w ś ró d  m a ło ro ln y c h  o ra z  ś re d n ic h  
ro ln ik ó w .
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Na Święta polecamy

PIWA
B R O W A R U

P  W Y B O ^
, szo p e i r
T E L E F O N Y :  5-44, 14-95, 6 72.

Tajemnicza organizacja.
L O N D Y N . 15.IV. (ATE). „D aily  

H e r a l d 1* d o n o s i ,  iż p r z e d  k i lk o m a  
ty g o d n ia m i  w  p ra s ie  an g ie lsk ie j  u k a ­
za ły  się  ta je m n ic z e  o g ło sz e n ia ,  w  k tó ­
ry c h  n ie z n a n e  o s o b y  w z y w a ły  w s z y s t ­
k ic h  ty ch ,  k tó rz y  in te r e s u ją  s ię  s p r a ­
w ą  g e n e r a ła  K u t ie p o w a  d o  w y s ła n ia  
lis tu  p o d  z n a k ie m  w s k a z a n y m  w  
o g ło sz e n iu .  N a d a w c y  l is tów  o t r z y ­
m ali  w  k i lka  dn i p is m o  z  n a p is e m  
„ ta jn e 11 i z w e z w a n ie m  d o  w s t ę p o ­
w a n ia  w  sz e re g i  o rg an izac j i ,  k i e ro ­
w a n e j  p r z e z  m o n a rc h is tó w  ro sy jsk ich .  
C e le m  te j  o rgan izac j i  je s t  r a t u n e k  gen . 
K u t i e p a w a  p rz e z  p o rw a n ie  z a k ła d ­
n ik ó w , ja k  ró w n ie ż  z n isz c z e n ie  u- 
s t ro ju  s o w ie c k ie g o  i r e s t a u r a c j a  c a ­
ra tu .  P o l ic ja  a n g ie l s k a  ro z p o c z ę ła  
ś led z tw o .

Kampanja przeciwko święton 
Wielkanocnym.

R Y G A , 15.IV  (A T E ) .  C e n t r a ln y  
Z w ią z e k  B e z b o ż n ik ó w  o p ra c o w a ł  
p la n  k a m p a n j i  p rzec iw re l ig i jn e j  p o d ­
czas  św ią t  W ie lk ie jn o c y .  Z a d a ­
n ie m  p o l i ty c z n e m , k tó r e  w y ja śn ić  
m a ją  p re le g e n c i  Z ią z k u  b e z b o ż ­
n ik ó w  n a  z e b r a n ia c h  c h ło p sk ic h ,  
je s t  h a m o w a n ie  k o le k ty w iz a c j i  p r z e z  
św ię ta  W ie lk ie jn o c y ,  p o d c z a s  k t ó ­
ry c h  p r a c e  n a  roli s ą  w s t r z y m a n e  
n a  k i lk a  dni. P o n ie w a ż  a k c ja  z a s ie ­
w ó w  w io s e n n y c h  m a  b y ć  p r o w a d z o n a  
z ja k  n a jw ię k s z ą  i n te n s y w n o ś c ią ,p r z e ­
to  a g i ta to rz y  m a ją  rzuc ić  has ło :  „N a  
ro lę ,  z a m ia s t  d o  c e rk w i  i k o ś c io ł a 11.

S o w ie c k ie  p a ń s tw o w e  z a k ła d y  
g ra f ic z n e  p rz y g o to w a ły  w ie lk ą  ilość 
d r u k ó w  p rzec iw re l ig i jn y ch ,  k tó r e  m a ­
ją  b y ć  ro z e s ła n e  do  k lu b ó w  k o m u n i ­
s ty c z n y c h .  W ę d r o w n e  k in e m a to g ra fy  
w y ś w ie t la ć  b ę d ą  filmy p rzec iw re li-  
g i jne  p o d  c e rk w ia m i  w  czas ie  n a b o ­
ż e ń s tw a .  W  m ia s ta c h ,  p o d o b n ie  jak  
w  la ta c h  p o p rz e d n ic h ,  p rz y g o to w u je  
się  ca ły  s z e r e g  „ k a r n a w a łó w 11 p r z e ­
c iw re lig i jnych ,  k tó r e  b ę a ą  p r z e c h o ­
dzić  p r z e d  c e rk w ia m i  i k o śc io łam i 
p o d c z a s  n a b o ż e ń s tw .

Hindenburg podpisał.
B E R L IN , 15.IV  (P a t) .  P rz y ję te  

dziś  p rz e z  R a d ę  P a ń s t w a  us taw y  
p o d a t k o w e  i a g ra rn e ,  k tó re  u c h w a ­
lił w c z o ra j  R e ichs tag , z o s ta ły  p o d ­
p i s a n e  w g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
p r z e z  p r e z y d e n ta  H in d e n b u r g a .

W sprawie zagłębia Saary.
P A R Y Ż ,  15.IV. (P a t) .  P r o w a d z o ­

n e  o s ta tn io  r o k o w a n ia  f ra n c u sk o -  
n ie m ie c k ie  w s p ra w ie  z a g łę b ia  S a ­
a ry  d o p ro w a d z i ły  d o  p rz y ję c ia  p r o ­
g ra m u  p rac ,  m a ją c y c h  n a  ce lu  p r z y ­
śp ie sz e n ie  ro k o w a ń .

Przywrócenie kary śmierci za 
szpiegostwo i dezercję 

w Anglji.
L O N D Y N , 15.1V. (P a t) .  Izb a  L o r ­

d ó w  p rz y w ró c i ła  44 g ło sam i p r z e ­
c iw k o  12 p u n k t  billu o w o jsk u ,  
p r z e w id u ją c y  k a r ę  śm ierc i  z a  s z p ie ­
g o s tw o  i d e z e rc ję .  Jak w ia d o m o ,  
Izba  G m in  zn io s ła  t e n  p u n k t .  .

8-io CYŁ.

STUDEBAKER
d a je  g w a r a n c ję  n a jp e w n ie js z e j ,  n a jb a r ­
dzie j  k o m fo r to w e j  i e k o n o m ic z n e j  p o ­

dró ży .

GENERALNE PR ZEDSTAW ICIELSTW O  

NA  W O J .  W IL E Ń S K IE  i NOWOGRÓDZKIE

„STUDAUT"
Sp. z ogr. o d p .

S T A R Y  S A M O C H Ó D  N A J K O R Z Y S T N I E J  S P R Z E D A S Z  L U B  Z A M IE N IS Z  N A  N O W Y  W  F IR M IE

STMDAUT — Wilno, hickiewicza 31, tel. 1501.
|  N ajtińszych  rem ontów dokonywuje się w naszych w arsztatach. =  Porady fachow e, inspekcja wozów zupełnie bezpłatnie.

Bezrobocie w Ameryce.
7 miljonów ludzi bez pracy.

W A S Z Y N G T O N ,  I5.IV. (P .A .T ) .
W  kom is j i  h a n d lo w e j  S e n a tu  WMliam 
G r e e n ,  p r e z e s  a m e r y k a ń s k ie j  f e d e ­
rac ji  p ra c y ,  o św iad czy ł ,  że  w  k ra ju  
je s t  o b e c n ie  3700 ty s ię c y  ludz i  b e z  
p ra c y ,  p r z y c z e m  ro b o tn ic y  stracili  
w  j e d n y m  m ie s ią c u  lu ty m  400 mil­
jo n ó w  d o la ró w  z a ro b k u .  O  ile rz ą d  
c h c e  u n ik n ą ć  rew o lu c j i  — m ów ił  
G r e e n  —  m usi  on  z a o p ie k o w a ć  się 
lo se m  b e z ro b o tn y c h .  J e s te m  p r z e ­
c iw n ik iem  s y s te m u  z a p o m ó g  d la  
b e z ro b o tn y c h ,  a le  ta k ie  z a p o m o g i  
b ę d ą  k o n ie c z n e ,  o ile n ie  z o s ta n ie  
u tw o r z o n a  j a k a ś  in s ty tu c ja ,  z a b e z ­

p ie c z a ją c a  ro b o tn ik a  p rz e d  b e z r o ­
b o c ie m . L u d z ie  n ie  m o g ą  c h o d z ić  
g łodn i .

G r e e n  u w a ż a  za  j e d e n  z naj- 
s k u te c z a ie j s z y c h  ś ro d k ó w  p rz e c iw k o  
b e z ro b o c iu  z a p r o w a d z e n ie  p o w s z e c h ­
n e g o  5 d n io w e g o  ty g o d n ia  p ra c y .  
C yfry  p o d a n e  p rz e z  G r e e n a ,  r e p r e ­
z e n tu ją c e g o  k o n s e r w a ty w n ą  o rg a n i ­
z a c ję  p ra c y ,  u w a ż a n e  s ą  p rz e z  n ie ­
k tó ry c h  za  z b y t  o p ty m is ty c z n e .  W  
s fe ra c h  r a d y k a ln y c h  tw ie rd z ą ,  że  
cy fra  b e z r o b o tn y c h  s ię g a  6 a  n a w e t  
7 m il jo n ó w  ludzi.

Sytuacja a Indjach zaostrza się.
Krwawe starcia na ulicach Kalkuty.

KALKUTA, 15,IV. (Pat). W związku z ob­
chodzonym dziś dniem żałoby, iprzyslo tu do 
poważnych starć. 19 osób, które odniosły ra­
ny, musiano umieścić w szpitalu. Tłum ob­
rzucił kamieniami oddziały straży pożarnej,

kłórc gasiły pożar Jednego z wozów tram­
wajowych. Jeden oficer brygady został cięż­
ko raniony, 6 innyeh oficerów, Europejczy­
ków, odniosło również rany, wśród nich 2 
poważne.

Aresztowanie sekretarza Ghandi’ego.
BOMBAJ, 15.IV. (Pat). A resztowany tu  został p ryw atny  sekretarz Ghandiego.

Sytuacja narazie opanowana.
KALKUTA, 15.IV. (Pat). Sytuacja jest o- 

becnie opanowana. Tramwaje krążą normal­
nie. Jednakże dzień żałoby jest ściśle zacho­
wywany przez większość szkól hinduskich 
miasta.

Jeden z policjantów, broniąc rannego ko­
legę, strzelił do grupy Hindusów, którzy go 
zaatakowali. Dwie osoby odniosły rany. Are­
sztowano 13 Hindusów.

Dla ratowania prestiżu.
Wykrętne motywy sądu w drugim procesie Jakubowskiego.

BERLIN, 15.IV. (Pat).Z Neusterlltz dono­
szą: W motywach do wyroku skazującego 
Nogensów, sąd w Neusterlitz przyjął za pod­
stawę zeznanie pisem ne oskarżonych, stwier­
dzające niewątpliwie ich winę w zamordo­
waniu małoletniego Ewalda. Co do roli Ja­
kubowskiego sąd uważa za rzecz stwierdzo­
ną, że był on tym, który namawiał do zbrod­
ni. Sąd pozostawił niewyjaśnioną w dalszym  
ciągu sprawę, kto dokonał czynu zbrodnicze­
go: Jakubowski, czy też August Nogens. Je­
den z obu — zdaniem sądu — mordował pod­

czas gdy drugi stal na czatach.
Prasa demokratyczna podkreśla z nacis­

kiem w komentarzach do w'yroku, że i tym  
razem nie udało się sądowi w Ncusterfitz 
wyjść z zaklętego koła dwuznaczników i 
przypuszezeń co do roli Jakubow skiego. Try­
bunat również w ostatnim wyroku nie potra­
fił wskazać właściwego sprawcy t wycofał 
się na linję, tak wyraźnie nakreśloną przez 
ławnika Sponholza, iż wyrok w zasadzie mu­
si być utrzymany dla ratowania prestiżu try­
bunału.

Wyrok w sprawie katastrofy budowlanej
w Wars; a wie.

WARSZAWA, 15.IV. (Pat). W arszaw ski 
Sąd Okręgowy w ydał dziś przed w ieczorem  
w yrok w spraw ie inżyniera  W eissblatta i in. 
oskarżonych o spow odow anie 'katastrofy  no- 
w owzniesionego dom u przy ul. StaTynkiewi- 
ćza, przeznaczonego ma pom ieszczenie b iura 
dyrekcji kanalizacji i w odociągów  m. W ar­
szawy W  katastro fie  te j zginęło 3-ch ro b o t­
ników'. Sąd uznał niedbalstw o za udow odnio­

ne i iskaizał inż. Weissiblatta za spow odow a­
nie przez nieostrożność śm ierci 3-ch ro b o t­
ników . Połow ę kary  darow ano skazanym  na 
podstaw ie am ncstji. Pozostałych oskarżonych 
arch itek ta  inż. Szyllera i budow niczego m ie j­
skiego inż. K ryukowskiego oraz lna jstra  Ko­
steckiego uniew inniono. Skaizanym zm niej­
szono kaucję z 25 tys. na  1000 zł. Pow ódz­
two cywilne pozostaw iono bez rozpatrzen ia .

Katastrofa na Wiśle.
WARSZAWA, ló.IV. (Pat). W poWiżu m o­

stu  kolejow ego na  W iśle w ydarzyła się dziś 
przed w ieczorem  katastro fa  łodzi piaskars- 
ikiej. W skutek gwałtownego "wiatru W isła b y ­
ła bardzo wzbunzona. F ata  zatopiła krypę,

na  iktórej 3 piaskaijze w ydobywali piasek z 
dna rzeki. Dwóch z n ich  udało się uratow ać 

! na tom iast m im o ratunku k ilku  m otorów ek 
■komiisarjaitu wodnego policji trzeciego ro b o t­
nika nie wydobyto.

Huragan
niósł wieśniaka z krową 30 metrów ponad ziemią.

BIAŁOGRÓI), 15.IV. (Pat). Według donie­
sień z Zagrzebia, huragan szalał w okolicy  
miasta, wyrządzając w ielkie szkody. W Ja- 
worje i Cibirze wicher zerwał dachy niemal 
ze wszystkich domów. Jeden wieśniak zginął,

dwóch odniosło frany.
Huragan był tak silny, że w jednej m iej­

scowości porwał wieśniaka wraz z krową i 
niósł ich ponad ziemią na przestrzeni 30-tu 
metrów.

Znowu straszny pożar w kinematografie.
15 osób zabitych, wiele rannych.

RZYM, 15.IV. (Pat). W  Licata na Sycyljl 
wybuchł w kinematografie pożar wr chwili 
gdy sala była wypełniona publicznością, 
wśród której znajdowało się wiele dzieci.

Ofiarą pożaru padło 15 osób zabitych i wiele 
rannych wśród nieh trzy ciężko. Przyczyn 
pożaru nie zdołano ustalić.

Lawina ziemna.
LONDYN, 15.IV. (A.T.E.) W  m iejscow o­

ści Bargoes w  południow ej W alji zauważono 
niepokojące zjaw isko obsuw ania >ię zbocza 
górskiego, na  k to  rem znajdu je  s ;ę kopalnia 
węgla. Masę obsuw ającej się ziemi obliczają 
na miJj-on ton. Ziemia zasypała już część

toru  kolejowego i uliczek m iasta. W po­
śpiechu w zniesiona tam a dla ochrony kolei 
i kopalni runęła  pod naporem  obsuw ającej 
się ziemi. Część budynków , należących do 
kopalni, jes t zniszczona.

Demonstracja bezrobotnych w Sosnowcu.
SOSNOWIEC, 15.IV. (Pat). W  dniu  dzi­

siejszym  w godzinach rannych  przed m ag  
stra tem  m. Sosnow ca zebrała się liczna grupa 
bezrobotnych, korzystających  zarów no z po ­
m ocy ustaw ow ej jaik li doraźnej, P ierw si z 
n ich  domagała się w ypłacenia zasiłków  za ty ­
dzień  pośw ’ątec-zny, Irtudizy zaś — zasiłków  
z funduszu akcji do raźne j w dotychczasow ej 
wysokości.

Pod wpływem agitatorów  tłum  .zaczął ob 
rzucać kam ieniam i policję, k tó re j udało się 
jednak  usunąć dem onstru jących  z podw órza 
m agistratu  na  ulicę i rozproszyć.

W  południe część bezrobotnych usiłow a­
ła ponow nie dem onstrow ać, czem u przeszko­
dziła policja. W  zw iązku -z tem  do starosty  
zgłosiła się delegacja bezrobotnych, k tóra 
przedstaw iła swe życzenia.

Udaremniona kontrabanda.
Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

S tra ż  g ra n ic z n a  w  o k re s ie  o d  20 
d o  31 m a rc a  p rz y t r z y m a ła  n a  g r a ­
n ic y  o raz  w e w n ę t r z  k ra ju  za  tiiele- 
g “ Ine p r z e k ro c z e n ie  g ran icy ,  u p r a ­
w ian ie  H andlu  d o m o k r ą ż n e g o  i w łó ­
c z ę g o s tw a  w  p a s ie  g ra n ic z n y m  174 
o só b .  W  ty m  te ż  czas ie  sk o n f i s k o ­
w a ła  p rz e m y t  w a r to śc i  146 tys. zł.

— o —

Deutschtumsbund przed 
sądem.

BYDGOSZCZ, 15.IV. (Pat). Dzisiaj w 4 
dniu procesu D eutschtum słm ndu obrońca 
Kpłtizer wniósł ,o pow ołanie na św iadka n a ­
czelnego redak to ra  „K attow itzer Zeituug11 dr. 
Krolla, (który m a potw ierdzić , że cen trala  
D eutschtum sbundu w  Bydgoszczy zakazała 
sw ej filji w Tczewie w ydaw ania pośw iadczeń 
na  podstw ie 'których Niemcy zam ieszkali w 
Polsce mogli w yjeżdżać przez Gdańsk lub 
Zbąszyń do Niemiec. T rybunał przychylił się 
do w niosku obrony, poezem przystąp ił do 
dalszego odczytyw ania aktów , skonfiskow a­
nych w  szeregu lolkali D eutschtum sbuudu .i 
stanow iących podstaw ę Oskarżenia.

Akity te między, innem i -wskazują, że os­
karżen i Heidetleck, dr. Krause, Schm idt, dr. 
Scbuitz, W rtzleben i Jen  ner w ydaw ali zle­
cenia dokonyw ania dokładnych  statystyk o- 
sób, odegryw ających w ybitną -rolę w śród za­
m ieszkałych w Polsce Niemców oraz zbierali 
w iadom ości, k tóre  nie pozostaw ały  w żad­
nym  zw iązku z celam i D eutschtum sbundu.

Iune ak ty  zaw ierają  dane, dotyczące iloś­
ci fabryk, zakładów  przem ysłow ych, hoteli 
i restauracy j, będących w posiadan iu  N iem­
ców.

Z aktów  tych m iędzy innem i wynika, ż t 
były kie rów nik Deuitschtumsbimdu w P ozna­
n iu  dr. R auschning w yjeżdżał w spraw ach 
statystyki do B erlina, gdizie kom unikow ał się 
z tamtejszeuni w ładzam i. Tenże dr. R ausch­
ning zażądać m iał od O słbundu w B erlinie 
liczenia w iększych zapomóg n a  cele s ta ty s­
tyczne w byłym  zaborze pruskim . Z dalszych 
dokum entów  w ynika, że oskarżeni pozosta­
w ali w kontakcie z pewnym  instytutem  sta- 
tystycznym, w Niemczech, w k tó rym  p raco ­
w ali rów nież członkow ie w ydziału w yw iado­
wczego Reicbsw ehry.

N astępna se r ja  dokum entów  dotyczy >_3- 
karżem a 'Z p a r. 88 Ik. k., mówiącego o przygo­
tow aniach zbrodni zdrady stanu . Jak  w ynika 
z tych aktów , głów ny kierow nik  D eutschtum s 
bundu  poseł do Sejm u Graebe porozum iew ał 
się ze zw iązkiem  K iffhausenhund w Berlinie 
o raz  usiłow ał wciągać członków  Deutschl- 
um sbundu w sferę interesów  tego zw iązku w 
ten  sposób, że obyw atelom  polskim — Niem­
com udzielono m edali pam iątkow ych Keff- 
hauserbundu, przyazem  ustalono że przyna 
leżność do D eutsciitum sbundu, jes t w ystai 
czająca do o trzym an ia  m edalu.

Członkowie kom isji, złożonej a byłych 
w ojskow ych, badali stopień uczestnictw a p e ­
ten ta  w arm ji niem ieckiej, zb ierając tą d ro ­
gą dokładny  m aterja ł c*o do ilości w yszkolo­
nych w ojskow ych Niemców —  obyw ateli 
polskich. Akt o skarżen ia  zaznacza, że tego 
rodzaju  in form acje daw ały  dokładny p rze­
gląd w ykw alifikow anych wojskow o ludzi, 
którzy, na w ypadek zatargu w ojennego, m o­
gliby być pom ocni zam ierzeniom  obceg* 
państw a.

K ońcow a serja  artykułów  dotyczy par 92 
k. ,k. w  spraw ie szpiegostw a politycznego i 
odnosi s ię  do oskarżonych  H eidelecka i 
Schm idta o zleceniu  pod leg łym  im  oddziafont 
in form ow ania  UTzędów pań stw ow ych  R zeszy  
o zarządzeniach polsk ich  w ładz adm irustra 
cyjnych  w  spraw ie w yd alan ia  obyw ateli 
państw  obcych. Akt oskarżenia tw ierdzi, że 
w iadom ości te  służyć m ia ły  w ładzom  obcego  

państw a jako m aterjał, aby w  tej porze wyda­
w ać rów nież zarządzenia o w yd alen iach  i p o ­
dejm ow ać in terw encje u  w ładz polsk ich

W  zw iązku z tą  sp raw ą odczytano pism o 
Schm idta, w  którem  zaleca on zb ieran ie  d o ­
k ładnej statystyki byłych kolonistów  celem 
poruszenia tej spraw y p rzed  forum  Ligi Na­
rodów . O bszernych w yjaśnień  w  te j spraw ie 
udzielili oskarżeni Schmidt i Heideleck, u si­
łu jąc osłabić inkrym inow ane im zarzuty.

Zapowiedź wniesienia kasacji 
w sprawie Ulitza.

KATOWICE, 15.IV. (Pat). P rokuraro r 
przy Sądizie A pelacyjnym  zapow iedział dziś 
w niesienie kasacji od wyrolku Sądu Apela­
cyjnego z d n ia  12 b. m. uw alniającego Ott*- 
na  Ulitiza od w iny i (kary.

Nowa podróż Zeppelina.
FRIEDRICHSHAFEN, 15.IV. (Pał). Ste- 

row iec „G raf Zeppelin" odleciał o godz. 14.12 
w k ie runku  H iszpanji.

D IJON, 15.IV. (Pat). Sterowiec niem iecki 
„G raf Zeppelin" przeleciał o godz. 17.35 nad  
D ijon. Ze isterowca nadano  drogą rad jow ą 
depeszę, k tó ra  stw ierdza pom yślny przebieg 
lotu nad F rancją .

Popierajcie Ligę Morską 
  i Rzeczną!! -----

os Z N U Z t l l . <
fi OŚ. a 

-

Koncert Stow. M iłośników Dawnej Muzyki. — A. Wielhorski. — Niedziela 
kameralna.—Wieczór Szkolny Konserwatorium.

b y ło do
Wil-

W  o k re s ie  p o s tu ,  jak  
p rz e w id z e n ia ,  ru ch  m u z y c z n y  w 
n ie  w z m ó g ł  się n ieco ,  c h o ć  i p r z e d ­
t e m  ilość k o n c e r tó w  z a s p o k a ja ła  w 
z u p e łn o ś c i  z a p o t r z e b o w a n ia  m u z y c z ­
n e  n a sz e j  pub licznośc i .

T e  z a p o t r z e b o w a n ia  d z iw n e m i 
c h o d z ą  d ro g am i.  W  t. zw. s e z o n ie  
k o n c e r to w y m ,  to z n a c z y  od  p a ź ­
d z ie rn ik a  d o  m aja ,  d z ię k i  p la n o w e j  
o rg a n iz a c j i  n a s z e g o  T o w a r z y s tw a  
F i lh a rm o n ic z n e g o ,  a t a k ż e  dz ięk i 
d o ro c z n y m  im p re z o m  w ileń sk ich  s to ­
w a r z y s z e ń  m u z y c z n y c h ,  p r z e c ię tn ie  
o d b y w a  się  o k o ło  4 a u d y c y j  m ie ­
s ię c z n ie .  W  l iczbę  t ę  n ie  w c h o d z ą  
d o r y w c z e  im p re z y  k o n c e r t a n tó w  z a ­
m ie jsc o w y c h ,  te ż  n ie m a ło  p rz y c z y ­
n ia ją c y c h  s ię  d o  o ż y w ie n ia  ru c h u  
m u z y c z n e g o .  A  ty m c z a s e m  n ie ra z  
m o ż n a  s p o tk a ć  się  z o z n a jm ie n ie m j  
p s e u d o  - m e lo m a h ó w  tu te j s z y c h  o 
z b y t  m a łe j  ilości k o n c e r tó w  w W il­
n ie .  A  g d y  się w fo rm ie  in fo rm acji  
w y k a ż e  t a k ie m u  go rl iw cow i, ja k  się  
s p r a w a  m a  w rz e c z y  w .s tośc i,  n a s t ę ­
p u j e  zd z iw ien ie :  „gdz ie ,  k ied y ?  ja  o 
n ic z e m  n ie  w ie d z ia łe m 11 W s z a k ż e  
n a  b ra k  a n o n s ó w  s k ła d a ć  w iny  nie

p o d o b n a :  s łu p y  o g ło sz e n io w e  są
n iem i z a w ie s z o n e  n a  k i lka  dn i p rz e d  
d a t ą  k o n c e r tu ,  p r a s a  za  p o ś r e d ­
n ic tw e m  k o m u n ik a tó w  w e  w s z y s t ­
k ich  d z ie n n ik a c h  in fo rm u je  c o d z ie n ­
n ie  z m o ż l iw em i sz c z e g ó ła m i .  P o ­
z o s ta je  w ięc  ty lk o  c z y n n y  s to s u n e k
pu b liczn o śc i  i z a in te r e s o w a n ie  p e ­
w n e j  jej częśc i d o  te j  d z ie d z in y  
sz tuk i,  ja k o  w y t łu m a c z e n ie  p o w y ż e j  
z a z n a c z o n e j  n a iw n e j  n ie w ie d z y .

Z  p o ś ró d  k o n c e r tó w  o s ta tn ic h  
n a  p ie rw s z e  m  jjsce  w y b ija  się  k o n ­
c e r t  S to w a rz y s z e n ia  M iło śn ik ó w  
D a w n e j  M u zy k i  w  W a r s z a w ie ,  z o r ­
g a n iz o w a n y  p rz e z  W ił. T o w .  F ilhar-  
m o n ic z n e .  A r ty śc i  w a r s z a w s c y  p rz y ­
byli z w ła s n y m  c h ó re m  o ra z  z e s p o ­
łe m  in s t r u m e n ta ln y m  (3 sk rz y p c e  i 
w io lo n cze la ) .  W  p ro g ra m ie  z n a jd o ­
w a ły  s ię  dz ie ła ,  p rzy  rz a d k ie j  j e n o  
o kaz ji  m o ż l iw e  do  u s ły s z e n ia  w 
W iliiie .

N a jce ln ie js i  a u to ro w ie  p o lscy  
XVI, X V II  i XVIII w iek u ,  j a k  M i­
k o ła j  G o m ó łk a  (p sa lm y ) ,  W a c ła w  
S z a m o tu l s k ’ (m o te t) ,  M iko ła j  Z ie le ń -  
ski (m o te t) .  G rz e g o rz  G o rc z y c k i  
(„ S e p u l to  D o m in o 11), S ta n is ła w  Sza-

rz y ń sk i  (C o n c e r to )  i M arc in  M iel- 
c z e w sk i  ( c a n z o n a )  byli r e p r e z e n t o ­
w a n i  w  u tw o ra c h  c h ó ra ln y c h  i in ­
s t ru m e n ta ln y c h .  Z a r ó w n o ,  ja k  i po  
k o n c e rc ie  z e s z ło ro c z n y m ,  t a k  i o- 
b e c n ie  z a z n a c z y ć  t r z e b a  sz c z e g ó l­
n ie js z ą  p re c y z ję  w y k o n a n ia  c a łe g o  
p ro g ra m u ,  t a k  p o d  w z g lę d e m  t e c h ­
n iczn y m , ja k  i s ty lo w y m . A r ty s ty c z ­
n y  k ie ro w n ik  S to w a rz y s z e n ia ,  prof. 
B. R u tk o w sk i ,  u m ie  p rz e la ć  w sw ój 
z e s p ó ł  c h ó ra ln y  ta k ie  n ie o c e n io n e  
w a lo ry  sw e j  b o g a te j  in d y w id u a l ­
ności,  ja k  p ie ty z m  d la  s ta ry c h  m i­
s t r z ó w  i w y s o c e  u d u c h o w io n ą  ich  
in te rp re ta c ję ,  n ie  m ó w ią c  iuż o 
w p ro s t  d o s k o n a ł e m  o p r a c o w a n iu  
s z c z e g ó łó w  e k s p r e s s y jn y c h  (f inezy j­
n a  d y n a m ik a ,  c z y s to ść  in to n ac j i  
i t. p.). T e  s a m e  z a le ty  z a z n a c z y ły  
się  w y ra ź n ie  i w  w y k o n a n iu  z e s p o ­
łu in s t ru m e n ta ln e g o  w  s k ła d z ie  
3 s k rz y p ie c  (pp .  O c h le w sk i ,  Ż y g a d -  
ło  i T o w ro s z e w ic z ) ,  w io loncze li  
(p. G o c ło w sk i)  i f o r te p ia n u  (pp . W y ­
s o c k a  i Z a le w s k i ) .  I tu  .k a rd y n a ln a  
z a s a d a  w sz e lk ie g o  zo sp o łu :  p o d p o ­
r z ą d k o w a n ie  s ię  p o s z c z e g ó ln y c h  p a r-  
tyj n a j t r a fn ie j s z e m u  o d d a n iu  ca ło śc i  
dz ie ła ,  z r e a l iz o w a n a  b y ła  w  s p o s ó b  
n a jc h w a le b n ie j s z y .  T o  t e ż  w y n ik  
ta k ie g o  s to s u n k u  d o  sz tu k i  ze  s t ro ­
ny  w sz y s tk ic h  a r ty s tó w  S to w a r z y ­
sz e n ia  d a je  p rz e ż y c ia  g łę b o k ie ,  c z y ­
ste j  m u z y c e  w łaśc iw e .

K o n c e r t  k o m p o z y to r s k i  A l e k s a n ­
d r a  W ie lh o rs k ie g o  z a p o z n a ł  s łu c h a ­
czy  z szereg ii-m  u tw o ró w  jeg o  fo r ­
t e p ia n o w y c h  i p ie śn i .  O p u s y  fo r te ­
p ia n o w e ,  p r z e w a ż n ie  m a łe j  fo rm y 
(p re lu d ja ,  m a z u rk i ,  su ita )  z a le c a ją  
się f a k tu rą  g ła d k ą ,  h a rm o n iz a c ją  
n ie b a n a ln ą ,  ła tw ą ,  m a ło  j e d n a k  o r y ­
g in a ln ą  in w e n c ją  m e lo d y jn ą  i z b y t ­
n ią  d ą ż n o ś c ią  d o  e fe k to w n o śc i ,  nie 
z a w s z e  u sp ra w ie d l iw io n e j .  R z e c z y  
to, m o g ą c e  m ieć  p o p u la rn o ś ć  ze  
w z g lę d u  n a  d u ż ą  d o z ę  liryzm u, k tó ­
ry m  s ą  p r z e p o jo n e  ró w n ie ż  p ieśn i  
te g o  k o m p o z y to ra ,  o t e k s ta c h ,  tra f  
n ie  w  m u z y c e  o d c z u ty c h .  P ie śn i  te  
o d ś p ie w a ła  b a rd z o  m u z y k a ln ie  p an i  
Ś w ię c ic k a .  U tw o ry  fo r t e p ia n o w e  o- 
d e g ra ł  a u to r  z d u ż ą  b r a w u r ą  i ł a ­
tw o śc ią  te c h n ic z n ą .

*

K o le jn a  n ie d z ie la  k a m e r a ln a  w 
s ied z ib ie  Z w ią z k u  l i t e ra .ó w  p o ś w ię ­
c o n a  b y ła  m u z y c e  s ło w ia ń s l re j .  W y ­
k o n a n o  au to ró w :  p o lsk ieg o ,  r o s y j ­
s k ie g o  i c z e s k ie g o  (M e lc e ra  s o n a tę  
n a  sk rz y p c e  i fo r te p ia n  —  d w ie  
części —  B o ro d in a  k w a r te t  s m y c z ­
k o w y  i D w o r z a k a  trio „ D u m k i11). 
T a k i  u k ła d  p ro g ra m u  d a ł  o czy  w iście  
n a jm o c n ie j s z ą  r e p r e z e n ta c j ę  m u z y c e  
rosyjslciej, b o w ie m  an i  s o n a ta  M e l­
ce ra ,  an i  to  m ia n o w ic ie  trio  D w o ­

r z a k a  n ie  m o g ły  p r e t e n d o w a ć  do  
s ta n o w is k a  le p sz y c h  dz ie ł  sw o ich  a u ­
to ró w .

Jeżeli  ch o d z i  o M e lc e ra ,  to  czy 
n ie  l e p s z e m  by łoby  je g o  trio; jeże li  
zaś  ch o d z i ło  o D w o r z a k a  —  to  k tó ­
ryś  z je g o  k w a r te tó w .  B ą d ź  co b ą d ź  
w w y k o n a n iu  ty c h  d z ie l  n a s z  n ie ­
z m o r d o w a n y  z e s p ó ł  k a m e ra ln y ,  w 
o s o b a c h  pp .:  prof. K im o n t t  - J a c y n o -  
w ej, prof. S o ło m o n o w a ,  k a p e lm .  
S a ln ick ieg o ,  prof. T c h ó r z a  i p . Sza- 
b sa ja ,  w ło ży ł  d u z o  s ta r a n n o ś c i  i n a ­
l e ż y te g o  o d c z u c -a. N a j lep ie j  b y ło  
o d tw o rz o n e  trio  fo r t e p ia n o w e  D w o ­
rz a k a .

D rug i w ie c z ó r  s z k o ln y  u c z n ió w  
i u c z e n ie  k o n s e r w a to r ju m  w i le ń s k ie ­
g o  z a p o z n a ł  n a s  z k i lku  m a te r ja ła -  
mi u c z n io w sk ie m i,  p o  r a z  p ie rw szy  
p r o d u k u ją c e m i  s ię  n a  e s t ra d z ie .

A  w ięc  u c z e n ic a  p. W y le iy ń s k i e j  
w  arji D u ra n te  w y k a z a ła  r z e te ln e  
za le ty  d o b re j  szkoły: u m ie ję tn ą  em i- 
s ę  i d o b r ą  d y k c ’ę. U c z e ń  p. L e d ó -  
c h o w s k ie j  w  w y k o n a n iu  k o n c e r tu  

1 K r e u tz e r a  u w id o c z n i ł  d o ść  c z y s tą  
in to n a c ję  i p e w n o ś ć  sm y c z k a ;  b ra k i  
w  ty c h  sz c z e g ó ła c h  w y n ik a ły  ze  
z ro zu m ia łe j  t r e m y .  P ie rw s z y  raz  
ró w n ie ż  p r o d u k o w a ł  s ię  pub l iczn ie  
u c z e ń  z k la sy  p. B e je ra .  D o b ry  z 
n a tu ry  g łos  i w y m a g a ć  b ę d z ie  s z c z e ­

g ó ln ie jsze j  t ro sk l iw o śc i  w  d a lsz y e h  
6 tu d :-ich i n ie o b a rc z a n ia  go  z b y t  
t iu d n e m i  u tw o ra m i.  W re s z c ie  z k la ­
sy  p. K rę w e r  p o  raz  p ie rw sz y  w y ­
s tą p i ła  u c z e n ic a ,  w w y k o n a n iu  W a -  
r jacji  S c h u m a n n a  i „Bajki" M e d tn e -  
ra , p rz e ja w ia ją c a  d u ż o  s ta r a n n o ś c i  i 
p ra c o w ito śc i .  P o z a  iem , z p o m ię d z y  
d a w n ie j  n a m  z n a n y c h  u c z n ió w  k o n ­
s e rw a to r iu m , p ro d u k o w a l i  się: z k la ­
sy  p. f c im o n tt- Ja c y n o w e j  (b. p ię k n ie  
p o d  w z g lę d e m  d ź w ię c z n o śc i  t o n u  i 
p o g łę b ie n ia  in te rp re ta c j i  o d e g r a n e  
u tw o ry  R ó ż y c k ie g o ,  a  t a k ż e  z e  z w y ­
k łą  s p ra w n o ś c ią  t e c h n ic z n ą  o d t w o ­
r z o n a  „ R a p s o d ja  h i s z p a ń s k a 11 L isz ta);  
z k lasy  p. C- K r e w e r  (b. m u z y k a ln a  
in te r p r e ta c ja  suity  D e b u ssy ) ;  o ra z  z 
k la sy  p. L e d ó c h o w s k ie j  ( d u ż e  p o ­
s tę p y  u u czn ia*  g ra ją c e g o  .F a u s ta *  
S a ra s s a te g o ) .

G o d n y m  z a z n a c z e n ia  s z c z e g ó łe m  
p r o g r a m u  o m a w ia n e g o  w ie c z o ru  k o n ­
s e rw a to r iu m  b y ła  d o ś ć  d u ż a  ilość 
n u m e ró w  z e s p o ło w y c h  in s t r u m e n ta l ­
n y c h  i w o k a ln y c h ,  z k tó ry c h  n a j l e ­
p ie j  w y p a d ły :  k w in te t  i s e k s te t  n a  
in s t ru m e n ty  d ę te  d r e w n ia n e  (kl. p. 
K o se c k ie g o ) ,  o r a z  t e r c e t  w o k a ln y  
(kl. p. B e je ra ) .  T r o s k a  o m u z y k ę  
e n s a m b lo w ą  d o b rz e  św ia d c z y  o rze-  
t e ln e m  p o jm o w a n iu  p rz e z  n a s z e  
k o n s e rw a to r ju m  z a d a ń  d o b re j  szko ły .

Zastępca,
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u-IESCI I OBRAZKI Z KRAJU
Defraudacji! w spółdzielni „Rolnik" 

w Święcianach.
IV łych dniach wykryto dość znaczne na­

dużycia dokonywane systematycznie, podob­
no w ciągu szeregu miesięcy, przez personel 
sklepowy Spółdzielni „Rolnik4* w Święcia 
mach.

Według pogłosek defraudacja sięga 25 
tysięcy złotych. „Energiczny*4 kierownik 
.Sklepu „Rolnik44 p. Kowalczyk, znany już z 
działalności na gruncie Podbrodzkim został 
zamknięty dla odpoczynku po „znojnych 
trudach44 pod klucz. Jak słychać przykrym  
faktem jest to, że Wydział Powiatowy Sejmi­

ku z jednej srony podobno udzielił większej 
pieniężnej gwarancji poręczającej „Rolniko­
wi44, z drngiej (zaś .strony nie potroszczył się 
o v delegowanie odpowiedniego przedstawi 
cielą do lady Nadzorczej Spółdzielni w celu 
kontroli.

Jest nadzieja, że Spółdzielnia nie zosta­
nie jednak z /powodu defraudacji zlikwido­
wana i będzie .stniee, aczkolwiek będzie mia­
ła ciernistą drogę do zdobycia sobie ponow­
nie zaufania wśród społeczeństwa.

Członek Spółdzielni.

Pożogi nie ustają.
Nowe dwa pożary zniszczyły 8 gospodarstw.

Z Postaw donoszą o nowym wypadku po­
żaru, który zniszczył doszczętnie całą wieś.

Oto w skutek wadliwego stanu kom ina wy , 
buch t pożar we wsi Błażewieze, gm noży- 
c k ir j.

Ogień, przenosząc się z budynku na bu­
dynek, strawił doszczętnie 7 gospodarstw  
wiejskich, składający ta  sic z 17 »*udynkóv 
mieszkalnych i gospodarczych, należących do

Wilno— Pińsk.
I zn ó w  W iln o  p rz y b y ło  d o  nas ,  

<jo Pińska... 1 z n ó w  j e d n a  nić  łą c z ą ­
c a  to, co by ło  k ie d y ś  p o łą c z o n e ,  a 
c o  dzis ia j  ludz ie  n ieczuli  n a  p ię k n o  
t r a d y c j i  i racji b y tu  ro z łą c z a ją — P o ­
le s ie  o d  u k o c h a n e j  Z ie m i  W ileń ­
skiej.. .

P r z e d  k ilku  m ies iącam i gościliś­
m y  w n a s z y m  sza ry m , u b o g im  P iń ­
s k u  v ice  p r e z e s k ę  Z w ią z k u  L i t e r a ­
t ó w  W ile ń sk ic h ,  p. H e le n ę  R o m e r -  
O c h e n k o w s k ą ,  k tó r a  w te d y  w s p o ­
s ó b  p ię k n y  sw o ją  p ro s to tą ,  s z c z e ­
ro śc ią  i p ra w d z iw ie  w i le ń s k ą  s e r ­
d e c z n o ś c i ą  w y p o w ie d z ia ła  n a m  d w a  
o d c z y ty .  P ie rw sz y  n a  t e m a t  „ P o la c y  
n a  D a le k im  W s c h o d z ie "  —  a d rug i  
„ W iln o ,  j a k o  o ś ro d e k  tw ó rc z o śc i  
r e g io n a ln e j " .

W d z ię c z n i  z g łębi s e r c a  by liśm y  
p .  R o m e r - O c h e n k o w s k ie j  za  to , że 
p i e r w s z a  z b a je c z n e g o  g ro d u  G e d y -  
m in a  do  u b o g ie g o  m ia s ta  b ło t  p iń ­
s k ic h  p rzy b y ła . . .  W d z ię c z n i  by liśm y 
i je s te ś m y  za  to, iż z jej o d c z y tu  
d o w ie d z ie l i śm y  się coś n ieco ś  o ży- 
-ciu W i ln a — te g o  W iln a  m y ś ląceg o ,  
id e o w e g o ,  ż y ją c e g o  w ła śn ie  d u s z ą  
W iln a ,  a n ie  d u s z ą  obcą .. .  W d z ię c z ­
n i  te ż  by liśm y że  z a p o w ie d z ia ła ,  iż 
„ w  p rzysz łośc i  z n ó w  p rz y je d z ie m y " .

I o b ie tn ic a  s ię  sp ra w d z i ła .  D n ia  
6  k w ie tn ia  r a z e m  z p o w ie w e m  c ie p ­
łe g o  w io s e n n e g o  w ia t ru  z a w i ta ł  do  
n a s  n o w y  gość  z W iln a  p. W a le r ja n  
'C h a rk ie w ic z  i w yg łos ił  n a m  zn ó w  
d w a  o d czy ty :  j e d e n  w O g n is k u  K o ­
le jo w y m  o „Roli k o b ie ty  w k u l tu rze  
p o lsk ie j"  — a d rug i  w  C z e rw o n e j  Sali 
B isk u p ie j ,  z n a jd u ją c e j  s ię  w  g m a c h u  
P iń s k ie g o  S e m in a r ju m  D u c h o w n e g o
,na te m a t :  „ W s c h ó d  i Z a c h ó d  --- W
p o s z u k iw a n iu  s y n te z y " .

S z a n o w n y  p re le g e n t  ro zw in ą ł  
p r z e u e w s z y s tk ie m  trz y  myśli: ż e  tak  
j a k  je s t  dzis ia j  — b y ć  n ie  m o że ,  że 
m u s i  n a s tą p ić  in n y  s to s u n e k  m ięd zy  
Z a c h o d e m  a W s c h o d e m ,  (w sc h o d e m  
s ło w ia ń s k im ) ;  nas tęp r? :e, że  m u s im y  
tw o rz y ć ,  m u s im y  p o s z u k iw a ć  s y n te z y  
m ię d z y  te m i  d w o m a  o d rę b n e m i  
ś w ia tam i i że  p ró b y  o d n a le z ie n ia  te j  
s y n te z y  już m a m y ,  w ła śn ie  m y, w 
n a s z e j  bistorji , w re sz c ie  w p ię k n y  
s p o s ó b  w sk a z a ł ,  że  s y n te z a  ta  c z ę ­
śc io w o  się  d o k o n a ła  w ku lc ie  M atk i  
B o s k ie j  n a  z ie m ia c h  n aszy ch .

W ;e lk a  s z k o d a ,  że  s łu ch a ło  te g o  
o d c z y t u  n ie z b y t  liczne  a u d y to r ju m .  
^J^ielu z in te l igenc ji  p iń sk ie j  — z tej 
. inte ligencji,  k tó ra  z w y k ła  p r z y c h o ­
d z ić  n a  o d c z y ty ,  n a  t e n  ra z  n ie  
p rz y sz ło . . .  Z ło ż y ło  się  n a  to  k i lka  
n ie z b y t  m iłych  p rz y c z y n ,  o k tó ry c h  
l e p ie j  tu  n ie  m ów ić . Był n a to m ia s t  
o b e c n y  J. E. b i s k u p  Z y g m u n t  Ł o ­
z iń sk i ,  tu te js z y  o rd y n a r ju sz .

N ie p rz y s z e d ł  d o  s k u tk u  trzec i  
•odczyt p . C h a rk ie w ic z a  d la  m ło d z ie ­
ży ,  p. t. „ T a je m n ic e  p u s z c z  n a d n ie -  
m e ń s k ie b "  — a  s ta ło  s ię  to  d la teg o ,  
*iż d y r e k to r  g im n a z ju m  n ie  d a ł  sali 
g im n az ja ln e j  i u w a ż a ł  to  „za  n iep o -  
ł r z e b n e " .  Jpż d ru g i  raz  to  s ię  p o ­
w t a r z a — a  je s t  c o n a jm n ie j  dz iw ne .. .

P o  ro z m o w a c h  i r o z m ó w k a c h  o 
ż y c iu  w ileń sk im  i p iń sk im , p o  z a ­
z n a jo m ie n iu  się z m ia s te m  i jeg o  
ż y c i e m — o d je c h a ł  g o ść  w ileńsk i, z a ­
p o w ia d a ją c ,  ż e  W ilno  n i t  m yśli  i 
n a d a l  o l ' iń s k u  z a p o m in a ć ,  ż e  w y- 

era  s ię  p r z y je c h a ć  d o  4 n a s  „n a  
s z e r s z ą  sk a lę " .  A  w ięc  c z e k a m y — n a  
obfi ty ,  b o g a ty  d o p ły w  ś w i ;ż e j  a t m o ­
s fe ry  z k ra in y  „ Ź r ó d e ł  m o c y " .

R . R .
DOKSZYCE

+  B urm istrz m. Iłokszye dąży do ciem ­
no ty . Jest sobie w mieście D okszycach jeden 
p an , nazw iskiem  Żegota, k tó ry  p iastu je  w y­
soki u rząd  — jest bu rm istrzem  w spom nia­
nego m iasta. Jednocześnie jest on i radnym  
w  Urzędzie Gminnym w P ara tjanow ie . Jaik 
sp raw uje  on swe obow iązki w Dokszycach 
'w to  nie chcem y w chodzić, ale interesow ać 
w inno  każdego w jak ' to siposób p. burm istrz  
s ta ra  się w ykonyw ać swe obow iązki, jako  
ra d n y  w Parafjam owie. Bardzo ciekawe było 
w ystąpienie p. Żegoty na  posiedzeniu Rady 
G m innej w P a ra fjan o  wie przy uchw alaniu 
budżetu na rok 1930/31.

Otóż p. Zegota, jako  św iatły m ąż i b u r­
m istrz  Dokszyc, gdy przyszło do uchw alania 
pozycji na sprzęty  szkolne w ypow iedział się,
że tę pozycje należy zm niejszyć o 700 zł. 
D a r e m n e  były przekonyw ania p. Petryszcze, 
opaTte na danych o przyroście dzieci i o ko­
nieczności zw iększenia tej pozycji. P an  Że- 
g o ta  upar. się przy swojem, no i na turaln ie  
pp. radn i, nieśw iadom i tego co czynią, po- 
szl za burm istrzem , a tern sam em  pozba­
w ili swe dzieci koniecznych sprzętów  do 
nauki.

Z tego nasuw a się bardzo pnzykra re ­
fleksja, że ipan Zegota, iako burm istrz  m iasta 
Dokszyc, zam iast dążyć do zw iększenia kw ot

Mikołaja Szczęsnego, Pawła i Aleksandra 
Dołżonków oraz lnnyeh sąsiadów.

— We wsi Poszumieli, gm. koltyniańskiej 
po w. święciańskiego spłonął dom i chlew A- 
leksandra Niemiejskiego, który straty obli­
cza na 3000 zł.

Dochodzenit ustaliło, iż pożar powstał 
wskutek zapalenia się sadzy w kominie.

na szkolnictwo, uporczyw ie obstaje za 
zm niejszeniem  tych -pozyeyj. Nie dziw iłby 
się p. tvno n ik t gdyby Itak postępow ał ja k i­
kolwiek rad n y  — w ieśniak, który  nie ro zu ­
mie często potrzeb i wym agań szkoły dzis iej­
szej, ale ogrom nie dziw nem  jest i zastano­
wienia godnem, dlaczego pan Zegota w taki 
sposób daje  znać, o sobie społeczeństwu.

Radzim y bardzo, by p. burm istrz  m iasta 
Dokszyc p rzejrzał i trochę trzeźw iej patrzył 
n a  szkolnictwo i na przejaw y życia szkolnego 
na terenie swego pola działania. R. J.

Z POGRANICZA
+  Żołnierz sowiecki ukradł konie na pol- 

skicm terytorjłun W rejon ie  odcinka g ra ­
nicznego Kołosowo we wsi .Bucliary w ładze 
bezpieczeństw a ujęły koniokrada, który  tru d ­
ni! się n iety lko  kradzieżą koni w pasie po ­
granicznym , lecz i przem ycaniem  ich na te­
ren Rosji sowieckiej.

Przeprow adzone dochodzenie ustaliło sen­
sacyjny szczegół, okazało się m ianow icie, iż 
koniokradem  jest żołnierz w czynnej służbie 
sow ieckiej straży granicznej, k tó ry  swój p ro ­
ceder upraw iał od dłuższego już czasu.

Żołnierza sowieckiego, k on iok rada  i p rze­
m ytnika w_ jednej osobie p rzekazano do dy­
spozycji w ładz śledczych.

LANDWARÓW
+  Z życia Ogniska. Oświatowego. Ognisko 

Oświatowe w Loindwarowic, zorganizowane 
jeszcze jesionią roku ubiegłego, dzięki ener­
gicznej działalności m iejscowego nauczyciel­
stw a i poparciu rozum iejącej potrzębę ośw ia­
ty części iandwaro-wskiego społeczeństwa p o ­
m yślnie się rozw ija. Obecnie posiada ono 
przyzw oity lokal z sa lą  tea tra ln ą  i świetlicą. 
W  św ietlicy mieść' się slale pow iększająca 
się bib ljo teka publiczna, ciesząca się dużem 
pow odzeniem . Dotychczas udało się zgrom a­
dzić w niej sto k ilkadziesiąt tomów dobrych 
książek, z k tórych  obecnie już korzysta oko­
ło 54 czytelników  z pośród m łodzieży poza­
szkolnej i dorosłych. Na m iejscu, w świetlicy 
jest zorganizow ana Uczytelnia, zaopatrzona w 
czasopism a i tygodniki dla rozryw ki zaś słu­
żą g ry  stolikowe, jak szachy w arcaby i in. 
Z lokalu Ogniska poza ogółem ludności i 
m iejscowem i organizacjam i społ.-oświal. k o ­
rzysta rów nież Kasa Stefczyka.

Jako jedna z gałęzi p racy  ku ltu ralno  oś­
wiatow ej Ogniska toyl prow adzony w ciągu 
pięciom iesięcznego zimowego okresu czasu 
kurs -wieczorowy dla dorosłych, uroczyście 
zakończony w ubiegłą niedzielę t. j. dnia 6-go 
b. m. W  nader urozm aiconym  program ie za­
kończenia na  szczególną uw agę zasługiwał 
refera t p. ł. „Wiedzo i p raca", sam odzielnie 
opracow any i wygłoszony przez jednego ze 
słuchaczy kursu. Chociaż jego opracow anie i 
sposób wygłoszenia pozostaw ały dużo jeszcze 
do życzenia, jednak gdy się weźmie pod u- 
wagę szczerość, b ijącą ze słów i tw arzy p re ­
legenta, oraz okoliczność, że są to pierw sze 
krok i sam odzielnej pracy naszej m łodzieży 
w iejskiej — trzeba przyznać, ze tego ro d za­
ju wyczyny mogą mieć doniosłe znaczenie ja ­
ko pobudka dalszej p racy nad sobą oraz 
przyczynić się do w ytrącenia tu tejszej lud­
ności z ap a tji i b iernoty  umysłowej.

U roczystość zakończyła się  rozdaniem  
św iadectw  iz przesłuchania kujrsu i odśpiew a- 
ni cm  polsk iego hym nu narodow ego. r..A.

— OO—

Odpowiedzi redakcji.
P. Jan S. w NiernenczyyĄe. O  k o ­

re s p o n d e n c je  p ros im y . S ta le  m ie sz ­
k a ją c  n a  wsi n ie w ą tp l iw ie  w ie le  P a n  
widzi i s łyszy , a  c z ę s to  d z ie ją  się 
p rz e c ie ż  rzeczy ,  k tó re  w y m a g a ją ,  by 
je  pub l iczn ie  p o ru sz y ć  i p o d  o g ó ln ą  
d y s k u s ję  p o d d a ć .  N ie s te ty ,  w ie le  je s t  
n a  w si ludzi, k tó iz y  m ogliby  to  r o ­
b ić  i k tó ry c h  p o n ie k ą d  je s t  to  o b y ­
w a te ls k im  obowiązkiem ,^ a le  m ało  
tak ich , k tó rz y b y  te n  o b o w ią z e k  rozu- 
mieli.

K a ż d ą  chęo  n a w ią z a n ia  z n am i b liż ­
sz e g o  k o n ta k tu  i w sp ó łp ra c y  w i ta ­
m y  z u z n a n ie m , ja k o  p rz e ja w  z r o ­
z u m ie n ia  tego , że  ca łe  sp o łe c z e ń s tw o  
p o w in n o  w sp ó łż y ć  i w s p ó łp r a c o w a ć  
z p ra są ,  k tó ra  s łuży p rzec ież  d o b ru  
p o w s z e c h n e m u

Ścieżki jutra.
W głębi usposobienia większości ludzi 

współczesnych tkwi pewne rozczarow anie i 
m elancholja...

Świat laki, jakim  jest obecnie, pomimo 
wspaniałego rozw oju  techniki, niew ielu en­
tuzjastom  jroctobać się może. W szystko roz­
w ija się i postępuje naprzód, tylko w śród te ­
go pow ierzchownego, m aterjalnego blasku 
m aleje dusza ludzka, obniża się poczucie m o­
ralności, znika szacunek dla życia.

U kazała się w Niemczech książka om a­
w iająca w świetle statystyki zagadnienie m a­
sow ej ucieczki ludzi od życia. P onura cyfra 
przybliżonej statystyk i daje  przeciętną -— 
372,800 sam obójców  rocznie na całym  globie 
ziemskim!

Jalkiemiż okropnem i słowy m aluje groź­
ny obra-z współczesnego życia Jan  Papini w 
cudow nie p ięknej m odlitw ie do Chrystusa.

„W szędzie chaos i w rzenie, zam ęt bezna­
dziejny, wszędzie gorączka i niepokój, n ie ­
zadow olenie ze w szystkiego i najw ięcej z 
w łasnego n iezadow olenia. W  zabójczem  upo­
jeniu  trucizn, ludzie traw ią sam i siebie n a ­
w zajem , chcąc braci swoich zabić udręką, i, 
byle wyjść nareszcie iz tego obłędu, szukają 
wszelkiemi sposobam i śm ierci. N arkotyki ek­
statyczne i afrodyzyj-skie, rozkosze, k tó re  nie 
nasycają , lecz niw eczą siły, alkohole, gry, b i­
ja tyk i, zb ierają plony tysiączne ponad przy ­
m usow ą sk ładaną śm ierci daninęę..."

Mimo ten ponury  obraz — idea D o b r a  
istnieje, jest ona faktem , a fak t jest siłą.

Referat posła M. KoSciałkow- 
skiego.

W c z o ra j  w k lu b ie  s p o łe c z n o -p o ­
l i ty czn y m  w o b e c  l ic zn ie  z e b r a n y c h  
s łu c h a c z y  w y g łos i ł  p o s e ł  M. Koś- 
c ia łk o w sk i  r e f e r a t  p. t. „ W r a ż e n ia  
z o s ta tn ie j  sesji  s e im o w e j" .  P r e l e ­
g e n t  s c h a ia k te r y z o w a ł  p rz e b ie g  sesji, 
p o d k r e ś la ją c  b e z o w o c n o ś ć  u s i ło w a ń  
o p o zy c j i  w y d a rc ia  w ład zy  z rą k  o b o ­
zu  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  o raz  
s tw ie rd z a ją c ,  iż u b ie g ła  6esja  b y ła  
z a ra z e m  o s ta tn ią  se s ją  o b e c n e g o  
S e jm u .  N ie  u le g a  m im o  to  w ą tp l i ­
wości, iż z a s a d n ic z e m  d ą ż e n ie m  c a ­
łej po li tyk i  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  

' j e s t  u t r z y m a n ie  p a r l a m e n tu  w P o l ­
sc e  w  fo rm ie  z re fo rm o w a n e j ,  o d p o ­
w ia d a ją c e j  w y m o g o m  ży c ia  w s p ó ł ­
c z e sn e g o .  P r e le g e n t  wyraziły w k o n -  
cu  p rz e k o n a n ie ,  iż d e c y d u ją c a  o 
p rzy sz ły  u s tró j  p a ń s tw a  w a lk a  ro ­
z e g ra  się p o d c z a s  n a jb l iż szy ch  w y­
b o ró w  i że  w  n ie j  d ą ż e n ia  M a r s z a ł ­
k a  P i łsu d sk ie g o  i je g o  o b o z u  o d n io ­
są  z w y c ię s tw o .

Zjazd Spółdzielczy.
Dnia 11 b. in. odbyło się w W iln ie  \  

Oikrc vwe Zebranie Związku R ew izyjnego  
Spółdzieln i Roi: iczych. Na zćbran.c: przy­
byłe >i oło 150 biega W w ze spó dz: 
Czarskich, Kas Stefczyka, społdz. roln iczo  
handlow ych  i innych (rolniczych) 
do Okręgu W ileńsk iego tegoż Związku. v* 
zebraniu rów nież w zięli udział: pro . 
nisław  W ojciech ow sk i b. prez. R zP | “ J

ll-pie Targi Północne.

zam iast życzeń W iełkr nocnych ztozyi na 
dyspozycyjny M inistra Spraw W oj-

i zł. •><
fundusz  
sk ow ych  zł. 25

B B W

Siła ta  nie p rzestaje działać, łagodząc gwał­
ty, w ygładzając różnice, zastępując spraw ied­
liwością samowolę, w olnością przym us. Po 
w strząsach i k a tastro fach  zbliża się ludz­
kość do ideału pokoju, rów nowago, miłości.

Trzeba, aby człowiek mógł w ierzyć w ju ­
tro. Aby nie ugiąć się pod ciężarem  i dźwi­
gać  się z upadków  musimy pokładać w iarę 
w  przyszłość.

K rocząc ,z ufnością po ścieżkach ju tra  — 
m usim y te j w ierze naszej i nadziei dać w y­
raz praktyczny, m aterja lny , m usim y przysz­
łość naszą zabezpieczyć m aterja ln ie . P rzezor­
ność społeczna znalazła środek zabezpiecze­
nia spokojnego ju tra , a m ianow icie Ubezpie­
czenie życiowe. (Powinniście je zawrzeć w 
P. iK O. za pośrednictw em  pierwszego lep­
szego urzędu pocztowego. D robne m iesięcz­
ne oszczędności, w płacone na ubezpieczenie, 
po ła tach  k ilkunastu  u tw orzą kap ita ł, dosta­
tecznie zabezpieczający W aszą spokojną 
starość.

Zróbcie to zaraz, niezwłocznie.
M. Cz.

Udział zagranicy.
Jak  s ię  d o w ia d u je m y  ze  ź ró d e ł  

m ia ro d a jn y c h ,  czy n n ik i  o rg a n iz a c y j ­
n e  II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  w  W iln ie  
z a m ie rza ją  p o c z y n ić  w s z e lk ie  s t a r a ­
n ia  ce lem  s p o w o d o w a n ia  w z ięc ia  
udz ia łu  w T a r g a c h  w i le ń s k ic h  p rzez  
p a ń s tw a  z a g ra n ic z n e .  W  ty m  ce lu  
n a w ią z a n y  z o s ta n ie  p r z e d e w s z y s t -  
k icm  k o n ta k t  z Ł o tw ą ,  E s to n ją ,  
F in land ją ,  S z w e c ją  i N o rw e g ją .

N iek tó re  z ty c h  p r a c  z o s ta ły  już  
z a p o c z ą tk o w a n e  i s ą  n a  d o b r e j  d r o ­
dze.

Posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Targów.

N a  d z ie ń  16 b. m . w sali p o s ie ­
d z e ń  R a d y  M ie jsk ie j  w y z n a c z o n e  
z o s ta ło  p o s :e d z e n ie  K o m ite tu  W y ­
k o n a w c z e g o  II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  
w  W iln ie .  P o r z ą d e k  d z ie n n y  p o s ie ­
d z e n ia  o b e jm u je  n a s t ę p u ją c e  sp raw y :

1) S p ra w o z d a n ie  z d o k o n a n y c h  
już  czy n n o śc i .

2) S p r a w a  lo k a lu  i t e r e n ó w .
3) U k o n s ty tu o w a n ie  . s ię K o m ite tu  

W y k o n a w c z e g o  II T a r g ó w  P ó łn o c ­
nych .

4) U s ta le n ie  c e n  za  s to iska .
5) W o ln e  w niosk i .

przedstaw iciel Urzędu W ojew ódzkiego, Pań-■ 
stw ow ego Banki Rolnego, O kręgowego Ul z? 
du Ziem skiego, W ojew . T ow arzystw  Orgain- 
t c y iT K Ó k k  tUK-m ych z 3 -ch wo cw odztw , 
p rzed staw icie le  m iejscow ych  Centa.

Lzielczych., P r z e w o d n i c z y ł  w b ra iim  z u rzę ­
d u  p r e z e s  Rady O k r ę g o w e j  p.
Malski, który  po pow itaniach ^legatoJA  i 
gości udzielił głosu prof. W ojciechów 
d la  wygłoszenia re fe ra tu  p- U „7-a.daniC ■ 
chow aw cze spółdzielni rolniczych . re e 
san* "W żywem, ilustrowane™  przykładam i, 
przem ów ieniu, zobrazow ał szybką ewolucję, 
iaika przeszło rolnictw o w ciągu ostatni cli k il­
kudziesięciu ła t, seh Talkteryzował system  
now oczesnej p rodukcji i m iędzynarodow ej 
wym iany, wreszcie w yjaśn iając przyczyny 
„ y eao kryzysu rolniczego -yskazal na  
spółdzielczość jako  jedyny środek do pod­
niesie. a ro ln ictw a i wydobycia w iejskiego 
ludu z beznadziejnej ciem noty i nędzy. 
Stw ierdził jednak, że spółdzielczość nie może 
być trak to  srana jedynie jako sposob do o- 
siągnięcia dobrobytu m aterjalnego, m a ona 
W i e m  wielkie zadanie społeczne: pod™ esc 
stronę m oralną człowieka, w n° 8ząc w s.to- 
sunik' gospodarcze, na  miejsc* ■ o > ,
w ej w alki czynnik w spółdziałania, opartego 
na spraw iedliw ości i braterstw ie.

■Referat został wysłuchamy z w ielkiem  za­
in teresow aniem  i przy jęty  entuzjastycznie

W  dalszym  ciągu obrad kierow nik O kię- 
gu W ileńsk iego Z w iązku riew izyjnego Spół­
dzieln i R olniczych p. Antoni K okociński /.ło­
ży ł spraw ozdanie, w  którcm  przedstaw ił stan 
obecny spółdzieln i Zw iązkow ych, oraz w a 
runki i rezultaty pracy Zwiąż’-a w  roku u- 
biegłym . N aogół ze spraw ozdania w ynika, 
że rok ubiegły zaznaczył się pod każdym  
w zgledem  stab ilizacją  stosunków  i um ocnie­
n iem  zdobytych rezultatów  w spółdzieln iach.

W ysiłk i Związku w  roku ubiegłym  były  
.skierowane g łów n ie  ku przygotow aniu sił 
m iejscow ych  do prow adzenia spółdzieln i. 
Urządzono w  tym  celu szereg ku rsów  i kon- 
ferencyj k tórych  rezultaty ok aza ły  się  bardzo 
dobre.

Po spraw ozdaniu  ogóluem  zebranie ple­
narn e  zostało podzielone na  działy odpow ia­
dające rodzajom  spółdzielni, a  m ianow icie: 
dział Kas Stefczyka, dział spółdzielni m le­
czarskich , diział spółdzielni różnych (handlo­
we i przetw órcze), k tóre ohradow ały  każdy 
z osobna. P rzedm iotem  obrad  było  zapozna­
n ie  się z obecnym  stanem  i n iedom aganiam i 
spółdzielni oraz w ysunięcie w skazań dla po ­
stępow ania w przyszłości. Po p rzeprow adze­
niu dyskusji zebrania działow e uchw aliły
szereg reizolucyj i wniosków.

Wikońcu dokonano w yborów  uzupełn ia­
jących do Rady Okręgowej, k tó re j skład na 
rok 1930 jest następu jący :

X. Edw ard IIokun z Kasy w Nowogródku;
2. Stanisław  Mesojed z Kasy w Ignalinie;
3. Józef Bartkiew icz z Kasy w K-uszelewie;
4. L ucjan  W iła n Iowie z z Kasy w Szczuczynie 
L idzkim ; 5. W ładysław  Malski ize Spół. 
Mlecz, w Bieniakoniaoh; 6. Alfred Suszyński 
ge Spół. Mlecz, w Kozłowsku; 7. S tanisław  
Osiecimski ze Spól. Mlecz, w N iestaniszkach; 
8. Szymon Brodowicz ze Spół. Mlecz, w
Zdzięciolc; 9. W acław  Żuraw ski /'e Spól.
Roln.-IIandl w D okszycach; 10. M arjan Gosk 
ze Spół. Roln.-Hnndl. w Rrnsluwiu; 11. T a­
deusz Musialowiciz ze Spół. R ołn.-H andl. w 
WoŁkowysku; 12 Czesław Dębicki ze Spóklz. 
L n iarsk iej w H orodźkaeh. s. T.

 OO---

Freski w kaplicy
św. Kazimierza.

Co robi urząd konserw atorsk i ? I co so­
bie myśli zarząd Katedry!? Freski w n a j­
p iękniejszej naszej kaplicy są w stanie god­
nym  pożałow ania. Zwłaszcza te, które się 
znajdują naw prost o łtarza, obok chóru. 
Łuszczą się i grożą odpadnięciem , a brudne 
są i pełne zacieków. Po p raw ej znów stro ­
n i :  wielki fresk-obraz w skrzeszenia dziecka,
I ia duże n iknięcie , czy to nie interesuje n i­
kogo Mamy, nadzieję, -że odpow iednie czyn­
niki odpowiednio się tem zajim i nie po­
zostawią dłużej tak ważnego zaby k u  na p a ­
stw ę opuszczenia i skandalicznego s-tanu.

— OO—

Zamiast życzeń świątecznych.
G enerał BrygAdy D^b-Biernacki Stefan 

n ia s t (życzeń W ielkanocnych złożył na
•» ł . * . \TL, eu Qi\rour VVni-

Posiedzenie organizacyjne sekcji handlowo-przemysłowej.
W czo ra j ,  d ttia  15 b. m. o d b y ło  

s i ę  w du że j  sali U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k iego  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  d y r e k ­
to ra  II T a rgów  P ó łn o c n y c h  p. J. Ł u c z -  
k o w sk ie g o  p o s ie d z e n ie  o rg a n iz a c y j­
n e  sekcji  h a n d lo w o  - p rz e m y s ło w e j  
II T a rg ó w  P ó łn o c n y c h ,  n a  k tó r e  b y ło  
z a p ro s z o n y c h  25 o rg an izacy j  h a n d lo ­
w y ch  i p rz e m y s ło w y c h .

W  to k u  o ż y w io n y c h  o b ra d ,  w 
k tó ry c h  zab ie ra l i  g łos  p r z e d s ta w i ­
cieli r o z m a i ty c h  b r a n ż  p rz e m y s łu  
i h a n d lu  u c h w a lo n o  jak  n a jż y w sz e  p o ­
p a rc ie  II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  p rzez  
p r o p a g a n d ę  w ś ró d  p rz e m y s ło w c ó w  
i k u p c ó w  w s c h o d n ic h  w o je w ó d z tw  
przy  sp e c ja ln e m  z w ró c e n iu  uw ag i

n a  p rz e m y s ł  ln iarsk i i d r z e w n y ,  o raz  
w ę d l in ia r s tw o .  G łó w n ą  id e ą  p rz e ­
w o d n ią  p rz e m y s łu  w s to s u n k u  do  
T a rg ó w  p o w in n o .b y ć  p rz e d s ta w ie n ie  
i u w y p u k le n ie  ty c h  o b je k tó w  p r z e ­
m y s łu ,  k tó re  s ta n o w ią  s p e c ja ln o ść  
p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  t e r e n ó w  P o lsk i  

D o  p r e z y d ju m  s e k c j '  p rz e m y s łu  
i h a n d lu  z o s ta ły  w y b r a n e  4 o so b y  : 
o d  p rz e m y s łu  p. L u d w ik  C h o m iń sk i  
i p. M ich a ł  T a u b ,  o d  k u p ie c tw a  z o ­
s ta n ą  zg ło szen i  w n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  
d w a j  p r z e d s ta w ic ie le  o d  S to w a r z y ­
sz e n ia  K u p c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w  
C h rześc i jan  i Z w ią z k u  K u p c ó w  Ż y ­
d o w sk ic h  w W iln ie .

Dziś: Marceljana.
Jutro: Roberta i Amceta.

W schód słońca—g. 4 m. 39 
Zachód , —g. 18 m. 35

S p o strzeżen ia  Z akładu M eteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 15/1V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 756 
Temperatura średnia: -f- 12° C 

, najw yższa: +  17° C
, najniższa: +  7° C

Opad w m ilimetrach: —
Wiatr przew ażający: południowo-wschodni. 
Tendencja barom .: wzrost.
U wagi,  pogodnie .

OSO BIŁ if

— K onsul łotew ski w W iluic p. F . Donas
w yjeżdża w  dniu dzisiejszym  do Katowic, 
gJ-zie zabawi 10 dni.

URZF.D0WA
— Konsulat Łotewski w W ilnie będzie 

nieczynny: w czw artek 17 kw i ‘nia, w p ią ­
tek 18 kw ietnia, w .niedzielę 20 kw ietnia, 
w  poniedzialęk 21 kw ietn ia  i we w torek 
22 kw ietnia.

. — Lustracja robót przy budowie szosy
Ruaomlno—Turglcle. Starosta na  po *,at wS- 
leńsko-trocki Radw ański w tow arzystw ie in ­
żynierów  drogow ych -w dniu wczorajsze--* 
p rzeprow adził lustrację robót przy budowie 
szosy R udom ino—Tungiele.

Szosa ta jak  w iadom o otw arta  zostanie 
jeszcze w roku  bieżącym.

M I E J S K Ą

— Likw idacja elektrow ni' Raduńskicj.
W  zw iązku z likw idacją elektrow ni Ra duń­
skiej na ostatniem  posiedzeniu m iejskiej Ko­
misji technicznej postanow iono w n a jb liż ­
szym czasie przeprow adz ę zm ianę przew o­
dów elektrycznych w rejon ie  zasilanym  do­
tychczas w  p iąd  przez elektrow nię Raduń- 
ską. Abonenci korzystający dotychczas z p rą ­
du elektrow ni R aduńskiej w łączeni zostaną 
w poczet abonentów  elektrow ni M ińsk iej.

— Robotnicy miejscy proszą o 25-pro- 
centową zaliczkę. W  związiku ze zb liża ją - 
rem i się świętami W ielkanocnem i robotnicy  
zatrudnieni na robotach m iejskich wnieśli 
podanie do M agistratu m . W ilna z prośbą 
w ypłacenia im 25-cioprocentowej zaliczki 
tytułem  rcm-unera-cji św iątecznej.

Spraw a ta rozpatrzona będz.e na naj- 
b liiszem  posiedzeniu M agistratu.

—  Roboty kanalizacyjne na ul. Kiiow- 
skiej. M agistrat m. W ilna przystąpił ostatnio 
do Tobót przygotow aw czych na ul. K ijow­
skiej, gdzie jak  w iadom o przy zbiegu zauł. 
K ucharskiego m a być w ybudow any „ośrodek 
zdTowia“, koncentru jący  wszystkie, m iejskie 
stacje opieiki i pom ocy lekarskiej. W  zw iązku 
z powyższem w najbliższym  czasie na   ̂ul. 
K ijow skiej podjęte  zostaną m boty  kana liza ­
cyjne w celu skanalizow ania te j dzielnicy.

—  D ziałalność wydziału opieki społecznej 
m agistra tu  w świetle cyfr. W  ciągu ubiegłego 
m iesiąca w ydział opieki społecznej m agis­
tra tu  m. W ilna na  cele pom ocy doraźnej bez­
robotnym  i biednym  w ydatkow ał sum ę 
158.765 złotych.

W  .zakres pomocy doraźnej w chodziły za­
pomogi pieniężne o raz  bezpła tne obiady, k tó ­
rych w ydano w w ym ienionym  okresie 13423.

Niezależnie od powyższego iz pom ocy le ­
karsk ie j m iasta korzystało  535 osób, co p o ­
chłonęło sumę 57.164 złotych.

—  Rozbudowa elektrowni Miejskiej. Ze 
względu na w zrastające w ciąż obciążenie 
sieci elektrycznej w ładze m iejskie portano- 
wiły rozszerzyć gm ach elektrow ni przez do­
budow anie specjalnego lokalu, gdzie m iędzy 
innem i m a być ustaw iona now a rozdzielnia 
prądu.

Łączne koszta tych  inw estycyj w myśl 
o prace *anych p lanów  obliczone są na sumę 
około 350.000 złotych.

UMIW-RSYTECłu

— H o jn j ofiara. Przechodzący w stan spo 
czynku -Prezes Sądu Apelacyjnego p. L ucjan  
Bochwic złożył n a  ręce J. M. R ektora U ni­
w ersytetu S tefana B atorego 1.400 złotych, ze­
b ranych  przez w spółpracow ników  Sądu dla 
uczczenia zasług ustępującego ze stanow iska 
Prezesa, p rzeznaczając  w spom nianą sum ę n a  
magi 3y dla studentów , a  m ianow icie dwie 
po 50C* zł. za najlepsze prace  z zakresu  nauk  
praw niczych, o raz  jedm , w wysokości 400 zł. 
za pracę n ad  h is to rją  pow stań w ziemi n o ­
w ogródzkiej względnie w ileńskiej. H ojnem u 
ofiarodaw cy R ektorat sk łada najgorętsze po ­
dziękow anie.

—  Promocja. W  środę dn ia  16-go b. m. 
o godz. 13-ej w Auli K o lu m n w  i U niw er­
sytetu dobędrie się p rom ocja p. Stanisław a

Białka na do-ktora w szechnauk iekarsk .ch

rS M m ii H d  P.O. I< r. 1929!

SIKA KRAJOWE
WYTWÓRNI

w

W KRUSZWICY
% #

U Jedyna „ZŁOTA RENETA4* i  
oryginalna!

Z K O L E I
— Kolej nie będzie pobierała miejskiego 

podatku od ładunków. D yrekcja P. K. P- 
w W ilnie w zw iązku z przeprow adzoneini 
obecnie na -kolejach oszczędnościam i pow ia­
dom iła M agistrat m . W ilna, iż zrzeka się 
pobierania m iejskiego poda tku  od przewozu 
ładunków , p rzekazując ten dział pod zarząd 
M agistratu, k tó ry  będzie zm uszony unorm o­
wać tę spraw ę w e w łasnym  zakresie.

SPRAWY ROBOTNICZE
—  1117 bezrobotnych znalazło doraźną 

pracę. Z kredytów  w yasygnow anych przez 
w ładze centralne w ciągu ubiegłego m .esiąca 
w ydział opieki społecznej m ag istra tu  m iasta 
W ilna zatrudnił 1117 bezrobotnych.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZfcfl
— Doroczne zebranie T wa śuiewaczeeo 

„Hasło*4. Dnia 7.1V. r. b. odbyło się^doroczne 
zebranie T-wa śipiewaczego „Hasło". Po w y­
słuchaniu  spraw ozdań ustępującego Za: ,;ądu 
i wyborze nowego om ówiono w ytyczne dzia­
łalności n a  przyszłość, m. in. postanow iono 
poza projeŁ tow anem i w ystępam i w W ,,nie 
zorganizować szereg TTóncertów poza* W il­
nem . Postanow iono rów nież zwiększyć in ­
tensywność pracy, a to celem skuteczn iej­
szego osiągnięcia zam iaru, jak ie  T-wc sobie 
w ytknęło, m ianow icie szerzenie p .eśni P o l­
skiej na  kresach W schodnich.

c « M in D 7 A n f lU /A  Zapisy now ych członków  przyjm uje się
S A M O R Z Ą P O W  ^  ([)(J je- jiafk i i czw artki w godizinach 7—9

wiecz. (u-1. Św. Anny 10/9).

ra le“ opera narodow a K arpińskiego (ceuy 
zniżone), o godz. 8 wiecz. „B roadw ay". We 
w torek 22 b. m. o godz. 3.30 „Cudowny p ie r­
ścień" baśń  J. Wa-rneckicgo (ceny zniżone), 
o godz. 8 wiecz. „B roadw ay".

—  Teatr M iejsH  „Lutnia4-. Dziś p rzedsta­
wienie zawieszone.

—  W ielki koncert reilgijny W ielkie zain­
teresow anie publiczności w zbudził ju trzej- 
sizy koncert relig ijny  w  T eatrze „L utn ia". Ob­
fity program  obejm uje uitwory o charak terze 
podniosłym  relig ijnym  dostosow anym  do n a ­
stro ju  dnia w ie)ko-czwartkowego. W  w yko­
n an iu  koncertu b io rą  udział chór pocztowy 
pod dyr. P. Jus-zkiewicza, o rk iestra  pocztow a 
pod dyr. Sla-chacza oraz szereg solistów: Z. 
O szurków na, Korwin-Kurkowsika, W. Nie- 
drieliko, dr. W iatr-ŁąckL M. Zawadzki i E. 
Juszkiew icz. Bilety po ceuach w yjątkow o n is ­
kich do nabycia w kasie zam aw iań od godz. 
11—9 wiecz.

— Repertuar świąteczny. W  nied-zielę 20 
b. m. „Błędny bokser" W. Smólsikego. W  po ­
niedziałek 21 b. m. egodz. 3.30 po poł. „Gdy­
bym  chciała". Ceny zniżone. O godz. 8 w. 
„Błędny bokser" W. Smólskiego. W e w torek 
22 b. m . „Błędny bokser" W. Smólskiego.

— Ostatni koncert Claudio Arrau. W e śro ­
dę 23 b. m. w T eatrze na  Pohulance odbędzia 
się -drugi i osta tn i w ystęp znakom itego p ia ­
nisty w irtuoza Claudio A rrau. Św ietny a rty s­
ta w ystąpi z now ym  program em . Bilety zaw  
czasu do nabycia w -kasie T eatru  L u tn ia" 
od godz. U — 9 wiecz.

E ń Ź K Ł

— Kasy Oddziału P. K. O. w W ilnie ezyn- 
ne będą: w  piątek dni-a 18 kw ietnia do godz. 
12, w  sobotę dnia 19 kw ietnia do godz. 11-ej.

—  Jakie dokumenty wymagane są przy 
przekraczaniu granicy. M inisterstwo Spraw 
W ew nętrznych wydało do w szystkich ■woje­
wództw w zw iązku z zdarza.,ącemi się w y­
padkam i przekraczan ia  granicy polsko-gdań- 
skiej bez dokum entów  w ym aganych um ow ą 
polslko-gdańską, t. j. n ieposiadających stw ier­
dzenia polskiej przynależności państw ow ej, 
okólnik w yjaśniający jak ie  dow ody upow aż­
n ia ją  do przekroczen ia  te j granicy. Są lo: 
1) dow ody osobiste, przew idziane rozpoizą- 
dzeniem  M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych
0 dow odach osob istych , jednakże tylko w 
tym  wypadku, k iedy  zaopatrzone są na stro­
n ie  3-ciej w odp ow ied nie  zaśw iadczenia po­
w iatow ej w ładzy  adm inistracji ogólnej, 2) 
dow ody osob iste, stw ierdzające obyw atelst­
w o polsk ie, które były w ystaw ione przez 
w ładze adm inistracji ogólnej na podsta wie 
okóln ika m inistra Spraw W ew nętrznych  
Nr. 125 z dn. 17 listopada 1921, 3) leg ity ­
m acje służbow e urzędników  państw ow ych
1 osób w ojskowych, 4) paszporty  zagran icz­
ne. W  stosunku do obyw ateli polskich ża lne 
inne dow ody przez w ładze gdańskie nie są 
respektow ane. W  szczególności nie upow aż­
n ia ją  do przekroczenia granicy poisko-gdań- 
skiej dowody w ystaw ione przez gm iny o ile 
nie zaw ierają w skazanego w yżej zaśw iadcze­
nia obyw atelstw a polskiego' w ładz adm in i­
s tracji ogólnej. Osoby, k tóre  przybyw ają na 
teren  w. m. Gdańska bez w skazanych wyżej 
dowodów osobistych są narażane  na w ydale­
nie z tego obszaru  przez w ładze gdańskie, 
k tó re  stosują odpow iednie postanow ienia 
um ow y po]sko-gda.;skiej z ca łą  ścisłością i 
bez żadnych wyją-t-ków.

Podziękow anie. Z arząa Schroniska me 
uleczalnie chorych  sk łada niniejszem  najser- 
deezn ie js2:e podziękow anie J. W. P anu  D y­
rek to row i T eatrów  W ileńskich Aleksandrowi 
Zelw erow iczow i, PP . A rtystkom  i Artystom 
T eatru  W ielkiego, w szczególności zaś PP. 

'D etlkow skiem u i W ernackiej, w  Lutni PP. 
Anieli Tam ow icz, Zbigniewowi Z iem bińskie­
m u i Zofji Molskiej, k tórzy  sw oim  udziałem  
iprzyazynili się w tak w ielkiej m ierze do 
-powodzenia zbiórki w  dniu 6 kw ietnia r. b. 
n a  rzecz najnieszczęśliw szych m. W ilna.

—- Autobusy do Kalwarji. W  dniu 17 b. 
m. (W ielki Czwartek) z powodu obchodzenia 
Stacji Męki Pańskiej, uruchom ione będą 
autobusy „Spółdzielni" lin ji Nr. 2 do Kal­
w arji.

Autobusy będą kursow ały od Rogatki 
K alw aryjskiej od godziny 16-ej co 15 m inut.

— Zjazd Koleżeński b. wychowanków  
2-go Gimnazjum w Kijowie odbędzie się w 
dn iu  3-go m aja  1930 roku  w W arszaw ie. 
U prasza się P. T. Kolegów o łaskaw e nadsy­
łanie  zgłoszeń pod adresam i: A leksander 
K orybut-Daszkiewicz, W arszaw a, M okotow­
ska 51 lub Jenzy Dorożyński, W arszaw a, 
-M arszałkowska 15-a. E w entualna składka^ 
bez bankietu  wyniesie 10 zł.

Komitet Organizacyjny.

TE/.fR I MUZYKA
— Teatr Miejski na Pohulance, Dzis 

przedstaw ienie zawieszone.
—  Repertuar świąteczny. W niedzie­

lę 20 b. m. sensacyjna am erykańska sztuka 
ą,B roadw ay". W poniedziałek 21 t  m. trzy 
przedstaw ien ia: o godz. 12 w poł. „Cudowny 
pierścień" baśń  J. W am eckiego (ceny zniżo­

ne), o godz. 8 30 -po poł. „K rakow iacy i Gó-

ŚRODA, d n ia  16 kw ietnia 1930.
11.58. Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05 * 

Gram ofon. 13.10: K om unikat m eteorologicz­
ny z W arszaw y. 15.15: Odczyty dla m aturzy­
stów: 1) W ybitni racjonaliści z XVIII w., 
2) P rzyczyny rew olucji francuskiej. 16.10: 
P rogram  dzienny. 16.15: Muzyka relig ijna. 
17.00: C hw ilka strzelecka. 17.15: Bajeczki d la  
najm łodszych. 17.45: K oncert popu larny  z 
W arszaw y. 38.45: K w adrans akadem icki.
19.00: „Eugenjusz M ałaczewski" odczyt.
19.25: Język włoski. 19.40: R adjokronika i 
sygnał czasu. 20.00: Przegląd film owy. 20.30: 
K oncert narodow ościow y szwedzki z W ar­
szawy. 22.10: Audycja literacka. 22.85: Ko 
■ u n ik a ty  z WarszawTy.

CZWARTEK, dn ia  17 kw ietn ia 1930.
11.58 Sygnał czasu, kom unikat m eteoro­

logiczny i odczyt d la  gospodyń z W arszaw y. 
15.15: Odczyty dla m aturzystów : 1) Rewolu­
c ja  francuska, 2) Adam Asnyk. 16.10: P ro g ­
ram  dzienny. 16.15: Miuzylka religijna. 17.00: 
Język niem iecki. 17.15: W śród książek. 17.40: 
IX Sym fonja L. van Beethoven (z„Hymneni 
do Radości"). 19.05: Pogadanka rad jo techni- 
pzna, 19,30: Słuchowisko i koncert religijny, 
fo  koncercie kom unikaty z W arszawy.

Nowinkrradjowe.
ZW RnCnM Y u w a g ę

na dzisiejszy koncert (o g. 16.15) w wy­
konaniu kw arte tu  pod k ier. prof. T. Tchórza. 
K oncert pośw ięcony muzyce religijnej. W 
p rog ram ie  „Ave Maria*' Schuberta i Gounoda 
S tradelta  —; „Air d ‘Eglise" i wiele innych 
p ięknych  utworów.

R ÓW NIEŻ DZISIAJ
o g. 19.40 Dr. M arian Stępow ski wygłosi 

tak popularną wśród rad joam ato rów  „Radjo- 
-kro-ni:kę“.

JUTRO o g. 17.40
usłyszymy IX. Symf-onję B eelho iena w 

w ykonaniu lt>ndynskiej o rk iestry  sym f. w raz 
z udziałem  szeregu solistów. Audycja ta po­
przedzona będzie słowem  w stępnem  W. H u­
lewicza.
TRIUMI RADJA W  SŁUŻBIE LEKARSKIEJ.
-  Siedząc sobie w ygodnie w ciepłym  po-koju 

a -słuchając co nam  fale rad ja  przyniosą ze 
św iata, p rzy jm ujem y wszystkie odczyty, kon­
certy, słuchow iska i -t. p. jako  coś samo przez 
się zrozum iałego, jako  coś, co się nam  należy 
i zupełnie nia m yślim y o tem, jak  niesłycha- 
nem  błogosław ieństw em  jes t ten w ynalazek 
<lla ludzkości. Człowieka współczesnego ra- 
d jo  zepsuło poprostu. Życie i -bez rad ja  jest 
bardzo  urozm aicone. Są ludzie, k tó rzy  uw a­
żają, że można się bez niego obywać, przy 
pom ocy różnych innych sposobów m ożna zdo 
byw ać rozrywkę, najnow sze w iadom ości, u- 
czyć się, pokonyw ać trudności w gospodar­
stwie i t. p . Ale niew ielu zdaje sobie u nas 
sprawę z tego, że rad jo  może luuziom  nieść 
także pom oc w potrzebie i ratow ać ich 
zdrowie.

W iedzą o tem jednak już dziś m ieszkań­
cy A ustrałji, tego 'kraju, w którym  trzeba 
-odbywać całodniow e w ędrów ki, aby dotrzeć 
z jednegc ludzkiego osiedla do drugiego, aby  

7 w w ypadku choroby móc udzielić pomocy 
lekarskie j -szybko i sikute-cznie. D oniedaw na 
n a  odległych tery to rjach  A ustrałji przebyw a­
ło zaledwie k ilku  lekarzy, w ykonyw ujących 
prak tykę. T rzeba Ibyło n iekiedy k ilka dni 
jechać na w ielbłądzie, aby się doslać do 
doktora i przyw ieźć go do chorego. Często 
się leż izdarzało, że gdy doktór pTzybył, jego 
pom oc by ła  już spóźniona. W praw dzie -i w 
A ustrałji są w  użyciu autom obile i sam o­
loty ale głownie w posiadaniu  lekarzy i m i­
sjonarzy. W ięc drogi do lekarza nie m ożna 
było sobie oszczędzić. Dopiero rad jo  stw o­
rzyło  -nowe m ożliwości, a le dopiero wtedy, 
■gdy pow stała  rozgałęziona sieć rad jow a. 
P od ję ła  się tego zadania s-pecja-lna ekspedy­
cja, k tó ra  w roku  bieżącym  w yruszyła do 
północnych i zachodnich części Queens- 
landu.

Jak o  punk i cen tra lny  robót rad io tech ­
nicznych obrano  sobie „City of the Golf", 
gdzie m a sw oją Siedzibę biskup Scott i k tó ­
rego d iecezja obejm uje obszar 750.000 k ilo ­
m etrów  kw adratow ych. To olbrzym ie te ry ­
to rium  było obsługiwane tylko przez  jednego 
-lekarza -Posługiwał się on aeroplanem , w sku­
tek cz,-go_ ludność nazyw ała go „latającym  
d o k to r im . E kspedycja zainstalow ała we 
w siys  kich m iejscow ościach stacje  nadaw cze 
i odbiorcze i po-uczyła ludność, w jak i spo- 
sab  należy się n iem i posługiwać. Gdy ktoś 
gdzieś zachoru je  i s tan  jego wzbudza zanie­
poko jen ie  rodziny, na tychm iast u d a ją  się do 
n ad a jn ik a  i kom unikują o tem  leKarzowi, 
k tó ry  w siada do sam ochodu i tą  drogą odszu­
kuj e  p ac jen ta . Jego sam olo t jest rów nież 
wy-posażony w steję nadaw czo-odbiorczą, 
dz ięk i czem u lekarz  może utrzym yw ać sitale 
•o: ak t z iziemią. Tym sposobem jeszcze 

podczas swej drogi pow ietrznej może w y­
daw ać -óżne dyspozycje.
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Ognlsao -Oresovla 5 :1  (1:1). 
a fakah ' — i^resowla 1 : 8  (8 :0 )

F  Z &  „L aoda"— WKS 1 p. p. L ef. 3 :2  (8 : 8)
W  ubiegłą sobotę i niedzielę baw iła w 

W ilnie drużyna grodzieńska Cresovia i r o ­
zegrała dw a spotkan ia  tow arzyskie z d ruży­
nam i m iejscowym i, przyczem  oba spotkania 
zakończyły się po rażką  gości.

Do m eczu z O gniskiem  d rużyna Cresovii 
w ystąpiła z dw om a -ezerwowymi graczam i 
przegryw ając meaz w wysokim  stosunku 
5 : 1.

Gra żywa i in teresująca, obfitow ała w 
cały  szereg ciekaw ych m om entów  pobram - 
kow ych w ykorzystanych jedynie przez m ie j­
scowych. Do pauzy  gra w yrów nana i lekka 
przew aga gości, na tom iast po pauzie  Ognisko 
.przeprowadza gw ałtow ne a tak i n a  bram kę 
Cresowii i w yraźnie p rzygniata  drużynę go­
ści, rezu lta tem  czego jest strzelenie w m a­
łych odstępach czasu 4-ch bram ek.

C resow ia speszona „deszczem " bram ek 
opada n a  siłach  i dopiero  przy  końcu gry 
w znaw ia iswe a tak i n a  b ram kę Ogniska jed ­
nak  bez skutku i schodzi z boiska z nieocze­
k iw aną w ysoką przegraną. Sędziował p . Katz.

Mecz M akabi —  Cresowia zakończony 
m ałą p rzegraną  gości 1 :0  był o wiele c ie­
kaw szy  od poprzedniego.

Gresowia w swym pełnym  składzie, Ma-, 
i a b i  rów nież z B irnbachem  i Szw arcem  na 
czele.

Pom im o g ry  lepszej n iż  z Ogniskiem d ru ­
żyna Cresowii przegrała zasłużenie i m ało 
cyfrow ą porażkę  zaw dzięcza jedynie dobrej 
grze obrony i doskonałem u bram karzow i.

M akabi zdobyła bram kę z ruchu  karnego. 
Sędziow ał p. Ludwik.

jednocześnie w  rozegryw anym  meczu na  
boisiku M akabi PZS L auaa  rozegra łą  swój 
pierw szy mecz na  bo isku  sportow em  6 p. p. 
Leg. z d rużyną 1 p. p. Leg. w ygryw ając za­
służenie w  stosunku  3 : 2 .

Meciz n ie należał do  ciekaw ych, bowiem 
drużyna W ojskow ych była w yraźnie słabsza 
od d rużyny  Poczty  a w yróżniła się jedynie 
ciągłem i okrzykam i i k łó tn ią  m iędzy sobą, 
co jest rem w ięcej n iezrozum iałe, że gros 
g rających  stanow ią s tarzy  gracze w ojskowi. 
Sędziow ał por. H erhołd.

LEKKA ATLETYKA.
W iosenny bieg n ap rzela j w Zakrecie.

W ileński O kręgowy Związek L ekkoatletycz­
n y  rozpoczął swój bogaty  sezon sportow y 
w iosennym  biegiem  nap rzela j w Zakrecie.

T rasa  biegnąca w śród m alowniczego la ­
sku zakretow skiego była dość ła tw a i w yno­
siła 3 kim . Startow ało  53 zaw odników , p rzy ­
czem  n a  starcie zabrakło  jedynie  pewnego 
zw ycięzcę b iegu Sidorow ioza oraz  R udka z 
Saperów .

Bieg n ieoczekiw anie w ygrał nłody, dob­
rze się zapow iadający  ju f w roku ubiegłym 
zaw odnik Sokoła 2ylewicz, o jiągając czas 
9 m. 31 sek.

D rugie m iejsce zdobył K łamżyński (5 p. 
p. Leg.) drzecie D ragun, czw arte Żylewicz 
(Saperzy), p ią te  Zajewski (Sokół), szóste 
Puzilew icz (Pogoń) d M aratończyk Milcz (1 
p. p. Leg.) daw ny członek AZS (W arszawa), 
d la  k tó rego  dystans 3 kim. okazał się za 
k ró tk i zają ł dopiero  siódm e miejsce.

Przebieg  biegu by ł dość ciekawy. Po s ta r ­
cie zaw odnicy ruszyli zw artą m asą do lasku 
w zdłuż cm entarza i zaraz po starcie p row a­
dzenie biegu prze ją ł Puzilewicz (Pogoń) a 
uż za n im  biegli czołowi zaw odnicy w ileń­

scy Żylewicz (Saperzy), K łam żyński (5 p. p. 
Leg.), Jam ecki (Pogoń), D ragun (Saperzy), 
Żylewicz i Zajew ski (Sokół). W szyscy w y­
m ienieni stanow ili czołową grupę b iegną­
cych, natom iast d rugą grupę rozciągniętą w 
długiego węża prow adził Milcz.

Na 200 m tr. p rzed m etą zapanow ało nagle 
ożywienie w śród czołow ej grupy i zm ęczo­
nego ciągiem prow adzeniem  biegu Puzile- 
wicza zTnienia K łamżyński, k tóry  próbu je  o- 
dery ać się od reszty  zaw odników , jednak 
udaje m u się to ty lko częściowo, bowiem 
nie może uw olnić się od biegnącego jak  cień 
za n im  Żylewicza (z Solkoła). Po w yjściu 
na p ro s tą  Żylewicz rozpoczyna finisz.

Kłamżyński k ilka m etrów  dotrzym uje 
kroku, jednak  za chw ilę rezygnuje z w alk, 
i bieg wygrywa w dobre j form ie zaw odnik 
Sokoła pozostaw iając swego ryw ala 5 m tr." 
w tyle. E ntuzjazm  w śród leibiców Sokoła 
nieopisany.

(Punktacja do nagrody  d la  najlepszego 
K lub" przedstaw ia się następu jąco :

Sokół t  pkt.
Saperzy 7 pk t.
5 p p. Leg. 5 pkt,
Pogoń 1 pkt.

Listy do Redakcji.
JW. Panie Redaktorze!

W obec ukazan ia  się w Nr. 85 „D ziennika 
W ileńskiego '1 a rtyku łu  Związku Spółdzielni 
Polskich  O ddziału w  W ilnie, będącego od­
pow iedzią n a  m ój artyku ł, d rukow any w Nr. 
11— 12 „Tygodnika Rolniczego", uprzejm ie 
proszę o zam ieszczenie na  łam ach poczytne­
go pism a JW . P ana  no ta tk i następującej:

W  artyku le  m oim , zam ieszczonym  w Nr. 
11— 12 „T ygodnika Rolniczego" p. t. „Na te ­
m a t w alk m iędzy Zw iązkam i Spółdzielczości 
R olniczej" n ie  było specjalnych napaści na 
Związek Spółdzielni Polskich, natom iast w  
form ie m ożliw ie bezstronnej poddany  był 
dość o s tre j krytyce fak t zaistn ien ia  w zajem ­
nego zw alczania się m iędzy Zw iązkam i Spół­
dzielczości Roilniczej. Że starałem  się obrać 
we w spom nianym  artyku le  stanow isko m oż­
liw ie neu tra lne , dow odzi m oje tam że oświad--

- ezenie, że nie czuję się n a  siłach  aby  d o ­
w ieść, że jest to w łaśnie ta, a  nie in n a  strona 
k tó re  ilo ośw iadczenie trie jest bynajm nie j 
chęcią  zrzucenia z siebie odpow iedzialności, 
co m i zarzuca Zw iązek Spółdzielni Polski h, 
a k tó re j w  danym  wypadku, absolutnie się 
n ie  boję, lecz jest podkreśleniem , że w sp ra­
wie poruszane j n ie  chcę staw ać w yraźnie po 
k tórej-bądź stron ie  i fak t n ienorozum ień 
m iędzy Zw iązkam i analizu ję  z punktu  w idze­
n ia  bezstronnego. _____

Ostre zareagow anie ze strony Związku 
Sp. P o lsk ich  jest chyba jeszcze jednem  p o ­
tw ierdzeniem  znanego przysłow ia, że „na 
złodzieju czapka gore", bow iem  krytyce o d ­
nośnie walk m iędzyzw iązkow ych poddane 
były oba  Związki Spółdzielcze w rów nej 
m ierze, jednak  specjalnie dotkn iętym  poczuł 
się Związek Spółdzielni Polskich. Na owo 
zareagow anie nie odpow iadałbym  wcale, 
gdyby nie to, że .odpowiedź" Zwizku Sp. P., 
n a  k tórą, m ów iąc naw iasem , n ie  było p y ta ­
nia, zaw iera w sobie zarzuty ch arak te ru  oso ­
bistego.

Zarzutów  tych nie będę bynajm nie j od ­
pierał, bow iem  n ie  chodzi m i w cale o słowa 
uznan ia  ze strony Związku Spółdzielni P o l­
skich, pochw ał którego raczejbym  się w sty­
dził, n ibym  był z nich  dum ny, chcę tylko 
odpow iedzieć n a  uw agę, poczynioną m i w 
owej „odpow iedzi", że skoro przedstaw icie­
le Zw iązku Sp. Polsk ich  m ają  odw agę za­
b ie ran ia  głosu n a  łam ach pism  fachow ych 
to, sądzę, że w olno i m nie tam  sw oje uwag 
um ieszczać, bow iem  do  togi pow agi i zasług 
jednakow o m am y daleko.

Jest m i n iezm iern ie  przykro , że zm uszonj 
jestem  do zabieran ia  głosu w  tak  sm utnej 
spraw ie, jak ą  jest w alka m iędzy Związkam i, 
dzialającem i n a  gruncie gospodarczym , a 
w ięc n a  gruncie, gdzie ze w zględu na  dobro 
ogółu w alki te j być n ie  pow inno, znrusz.a 
m ię jednak  do tego po lityk ierska m etoda 
prac;y Związku Sp. P., ob rzucająca  biotem  
łych w szystkich, k tórzy  n ie idą po  linji m y­
śli i zachcianek  tego Związku. Mimo to 
jednak , poza  n in ie jszą  k ró tką  no ta tką , nie 
m am  zam iaru poruszać m etod p racy  Związ­
ku Spółdzielni Polskich , k tórym  m iałem  m o­
żność się p rzypatrzyć, n ie  ze w zględu b y n a j­
m niej na b rak  przygotow ania ku tem u, b o ­
wiem do spostrzeżenia tak  horendalnych  po­
sunięć organizacyjnych, w  jak ie  obfitu je  p ra ­
ca tego Związku na te ren ie  wsi, nie po trzeb­
ne jest „przysiadyw anie fałdów ", lec? d la te­
go, że uczciw ość spółdzielcza n ie  pozw ala m i 
na  zagłębianie się w błoto  w alk party jno- 
politycznych, w którem  tkwi p raca  Związku 
Spółdzielni Polskich.

Zechce JW P an  R edaktor przyjąć w yrazy 
mego najgłębszego szacunku ii pow ażania

Spis ludności w Stanach 
Zjednoczonych A. P.

WASZYNGTON, 15.IV. (Pat). W  p ierw ­
szych dniach kw ietnia rozpoczął się p rzep i­
sany  przez instrukcję  spis ludności, pow ta­
rza jący  się co 10 la t. Spisu dokonyw ać będzie ; 
przez dw a tygodnie 120 tysięcy osób pod k ie­
row nictw em  575 inspektorów . Spis ludności, 
którego koszt w ynosi 30 m iljonów  dolarów , 
obejm uje szereg kw estyj ekonom iaznych i 
społecznych, na  k tó re  każdy m ieszkaniec 
musi odpowiedzieć. Między inuerni po raz 
pierwiszy spis ten  wylkaże, ile jest odb io rn i­
ków  rad jow ych  w Stanach Zjednoczonych. 
Jednego pytania ty lko  — o religji — nie w ol­
no zadaw ać.

Jako  skutek tego spisu ludności dokonany 
lędzie stosow nie do w ym agań ustaw y now y 

podział m andatów  do Izby niższej, przyczem 
17 stanom  ubędzie 23 reprezentantów , które 
to m andaty  przydzielone będą innym  stanom  
Gzłonków kongresu jest ogółem 435. Dotych- 
azas jeden  m andat p rzy p ad a ł na  211.877 lud ­
ności. O becnie zaś p rzypadn ie  jeden  m andat 
na m niej więcej 270 tys. ludności. Zyskują 
więc n a  tern stany o najw iększym  wizroście 
ltłdno.śr.i.
-» Cyfra senatorów  jest w tym spisie niedoł- 

k-nięta, albow iem  według konsty tucji na  każ­
dych 48 stnów  U nji w ypada po 2 senatorów , 
bez w zględu n a  cyfrę ich ludności.

W ilno, dn. 14.IX. 1930.
St. Mesojed.

-oo-

NOWOŚCI WYDAWNICZE
— „Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i So­

cjologiczny". W yszedł z d ruku  I-szy zeszyt 
(jubileuszowy) , uchu Praw niczego, E kono­
m icznego i Socjologicznego". Na treść ze­
szytu sk ładają  się: A rtykuły: Peretiatk„w>cz 
Antoni, p ro f.: „Słowo wistępne"; Babiński 
Leon. rad ca : Drogi i k ierunk i współczesnego 
p raw a lotniczego; Cybichowski Zygmunt, 
p ro f.: Geneza i rozw ój p raw a m iędzynarodo­
wego; Czuina Ignacy, p rof.: Podstawy ro ­
m antyzm u praw niczego W ł. L. Jaw or? Jego; 
E hrlich  Ludwik, prof.: Zasada czystych rąk  
w praw ie m niejszościow cm ; H ubert Ju ljan , 
dr.: Zakład p racy  jako  pojęcie polskiego p ra ­
wa p racy ; Jaw orsk i W ładysław  L., prof.: 
Hasła refo rm y  konsty tucji; K ierski Kazi­
m ierz, prez.: Polsko-niem iecki uk ład ; Ma­
kow ski Ju ljan , prof.: Układy L ateraneńsk ie  
.wobec p raw a narodów ; Ohanowicz Alfred, 
p rof.: W ym ow a (wymiar) w  projekcie  po l­
skiego kodeksu cyw ilnego; Paczkow ski Ro­
muald, dr.: P raw a zabudow y w m ieście P oz­
nan iu ; S tarzyński Stanisław , prof.: O dąż­
nościach do refo rm y  u s tro ju  w  niek tórych  
państw ach a zwłaszcza w Polsce; W aśkow- 
ski Eugenjusz, prof.: Sąd przysięgłych w
procesie, cyw ilnym ; W iniarsk i B ohdan, prof.: 
O kodyfikacji p raw a m iędzynarodow ego; 
W olter Wladysłarw, prof.: B rak  przestępno-

śei czynu i bezkarność w pro jekcie  kodeksu 
karnego; Zoll F ryderyk , p ro f.: Posiadan ia  w 
przyszłym  kodeks:e cyw ilnym  polsk im , B rze­
ski Tadeusz, p ro f.: P o lityka  p ien iężna; Da- 
szyńska-Gołińska Zofja, prof.: P o lityka  spo­
łeczna a  Polska; H eydel Adam, pTof.: Czy 
m ożna opodatkow aniem  obniżyć punk t Co- 
u rn o t‘a; Lew iński Jan  S t, prof.: Pow stanie 
p ieniądza; Nadobnik M arcin, prof.: Pow ojen­
ny  rozw ój ludności; R utkow ski fan, prof.: 
G ospodarcze podłoże rozb iorów  Polski; Za­
w adzki W ładysław7, prof.: Z agadnienie bo­
gactw a społecznego; B ystroń  Jan  St., prof..: 
S typendja; K rzywicki Ludw ik, prof.: Zwrot 
w poglądach  na istotę p ierw otnej iwiezi spo­
łecznej; Kulczycki Ludwik, prof.: Kryzys 
państw a w spółczesnego; Znam ierow ski Cze­
sław, p ro f.: Społeczne stanow ienie norm ;
Znaniecki F lo rjan , prof.: 0  szczeblach ro z ­
w oju społecznego. Przegląd piśm iennictw a: 
26 reeenzyj i spraw ozdań krytycznych z za­
k resu  pTawa, elkonomji sam orządu  i socjo- 
logji o raz  bogata b ib ljog ra fja  odnośnej lite ­
ra tu ry  polskiej i obcej. K ronik? ustaw o­
daw cza. Sądow nictw o: Przegląd  O rzecznic­
twa karnego i cywilnego Sądu Najwyższego 
dla -wszystkich ziem polskich, O rzecznictwo 
Najwyższego T rybunału  adm inistracyjnego. 
K ranika ekonom iczna: rolnictw o, handel,
stosunki w alutow e, spółdzielczość, p raca  i 
opieka społeczna. — Prenum erata  roczna 
25 zł. we -wszystkich księgarniach.

NA WILEŃSKIM BRUKU
OBŁAWY ZARZĄDZANE PRZEZ 

WŁADZE BEZPIECZEŃSTW A 
system atycznie oczyszczają miasto 

od wszelkich szumowin.
Zorganizowana osatnio przez policję ob­

ława doprowadziła tym razem do wyłowienia  
22 osób o podejrzanej reputacji.

Między inneml zatrzymany został w jed­
nej ze spelunek młody człowiek bez żadnych 
dokumentów, przy którym znaleziono cały 
asortyment narzędzi, któremi posługują się 
złodzieje przy włamywanlach.

Jak się okazało jest to poszukiwany przez 
władze dezerter z Dęblina, gdzie okradł sw e­
go przełożonego.

Jedno z pism m iejscowych, które specjal­
nie goni za sensacjami, pasowało już tego zło­
czyńcę na włamywacza o międzynarodowej 
sławie, dorabiając do tego swym zwyczajem  
z palca wyssaną historję o Wysokiem uro­
dzeniu młodziana, który zdcmor. przeżyciami 
w czasie wojny, stał się zuchwałym złodzie­
jem, dokonywując wielu kradzieży w Estonji 
Litwie 1 Łotwie,

Ucieczka sym ulanta czy um ysłowo  
chorego?

Z oddziału psychjatrycznego k lin ik i w oj­
skow ej nocy w czorajszej zbiegł w n iew iado­

m ym  k ie ru n k u  znajdu jący  sii pod obserw a­
cją szeregowiec 77 p. p  Jan  Kra ncki

Zarządzone poszukiw ania nie ad ty do ty ­
chczas żadnych rezultaitóv>-

Niefortunny „doliniarz"
* w potrzasku .'

Znany policji złodziej kieszonkowy Jó ze f 
Błażewicz (ul. Subocz 14) u jęły  został w  m o­
m encie, gdy usiłow ał uw olnić kieszeń p. An­
d rze ja  Żygiawicza z .zegarka.

Zawodow ca osadzono pod kluczem.
W  czasie snu złodzieje pochw ycili 
przez okno garnitur a wraz % nim  

cały majątek śpiącego.
W  nocy z 13 na  14 b. m. do mieszkania. 

F lo rjan a  H olobota (ul. Łokieć 8) w darł się: 
po w yjęciu  iz okna szyby nieznany  do tąd  zło­
czyńca, k tó ry  sk rad ł pogrążonem u w obję­
ciach M orfeusza gospodarzow i garnitur,, 
w raz z całą  zaw artością w kieszeniach, o 
w ięc: 309 dolarów , 10 złotych, dow ód osobi­
sty, książ iczlka wojskow a, ogólnej w arto śc i 
około 3000 zł.
Poturbował się przy remoncie w łas­

nego domu.
Adolf Staniszew ski (ul. Legjonow a 106) 

reperu jąc  dach dom u w którym  m ieszka- 
spadł n a  ziemię doznając ogólnego notłu 
c ien ia  ciała.

L ekarz  pogotow ia ratunkow ego po  udzie 
leniu poszw ankow anem u pierw szej pom ocy- 
pozostaw ił go na kuracji w  dom u.

Zasłabł na ulicy z wycieńczenia.
Na ul. Św. Anny zasłabł nagle i p ad ł n a  

chodnik n ie jak i Filipow icz, (zamieszkały p rzy  
ul. Popław skiej 27.

L ekarz pogotow ia ratunkow ego pośpie­
szył z pomocą, stw ierdził iż  pow odem  zasła­
bnięcia jest w ycieńczenie organilzmu, w sku­
tek d ługotrw ałej choroby.

Po udzieleniu chorem u doraźnej pom ocy , 
u lokow ano go w szpitalu  Żydowskim.

W ypadki za dobę.
Od dnia  14 do dn ia  15 b. m. zanotow ano 

ogółem  69 różnych w ypadków , a w tem : k ra ­
dzieży 7, opilstw a 16, przekroczeń ad m in i­
stracyjnych 37.

Rozmaitości
580.000 DZIECI DOSTANIE DAI^MO 

„KODAKI".
F ab ry k an t znanych apara tów  fotograficz­

nych „K odak", m ultim iljoner E astm an posta ­
n o  wił praw dziw ie po am erykańsku  uczcić 
50-Jecie swego w ynalazku. Oto ofiaru je  o n  
narodow i 500.006 swych Kodaków z tem , że 
zostaną one bezpłatn ie rozdane dzieciom . Bę­
dzie to chyba najw iększy d ar, jak i k iedykol­
wiek jednostka uczyniła tak  w ielkiej liczbie 
„m ilusińskich".

BH33RB

i i i ]  H l! e j s k i§
SALA KIEiSKA 

O strobram ska 5.

Od dn ia  14 do 18 kw ietn ia  1930 roku  
w łączn ie  będzie w yśw ietlane  n a jp o ­
tężn ie jsze  arcydzie ło  św ia ta , n a tc h ­
n ionego  tw oru  D ucha Ludzkości : Król Królów

R e a l iz a c ja
Cecila B. De M illet,

a k tó w  14.
Z w iększony zespół o rk iestry . S pecja lna  ilu s tra c ja  m uzyczna. 17 i 18.1 V. n a  w szestk ich  sean sach  ch ó r „Lutnia** 

pod d y i „ s , j ą  p. J. Leśniewskiego w ykona ca ły  szereg  p ieśn i re lig ijn ych .
Ceny miejsc Z W Y K Ł E :  P a rte r  80 gr., balkon 40 gr. K asa  czy n n a  od godziny  4 ej.

P oezą tek  seansów  od godz. 4.30, 7 i 9,30. N astępny  p rog ram  „Moja najdroższa*

i  su Dźwiękowe Kino „HELIOS"
Balkon 1.50, Parter od 2 ;

Moralność Pani Dulskiel

DZIŚ PIER W SZY  POLSKI FILM 

D Ż W I Ę K O W O - Ś P 1 E W N  Y I M Ó W I O N YSEAN3Y O G O D Z. 3%  6, 8 i 10-ej.
Balkon 1.50, Parter od 2 zł.

D ram at obyczajow y i erotyczny p/gr roz­
głośnej. sztuki GABRJELI ZAPOLSKIEJ
O czaruje was m uzyka znakom itego koift-

^  pozytora Ludomira R62yckiego. 
lewy Chóralne. Śpiewy solowe. U słyszycie z ekranu głosy najw ybitniejszych polskich artystów . U dział b io rą : Zofja BatyCKa 

(Miss Polonja na rok 1930). Dela Lipińska, Marta Flancowa, Tad. Wesełowskl, A. Dymsza i inni. P R O L O G .  P ierw sze polskie 
słow o z ekranu w ygłosi JÓZef Węgrzyn. S E N S A C J A :  R ew elacyjne dodatk i w okalno-m uzyczne w ytw órni „W arner B ro tl-rs  New-York**. 
Sz Publiczność uprasza  się o łaskaw e przybycie na początk i seansów  o godz. 31/;, 6, 8 i 10. Ceny miejSC: P a r te r  ()d 2 ZŁ, B alkon 1,50 gr.

ff

Dźwiękowe Kino
HOLLYWOOD”

Mickiewicza 22.

N a  a p a r a c i e  a m e r y k a ń s k ie j  ś w ia to w e j  f irm y „ P A C E N T “ . NIEBYWAŁA SENSACJA
PIERW SZEGO DŹWIĘKOWO-ŚPIEWAJĄCO-MÓWIĄCEGO FILMU

 p-l- „UPADŁY ANi0Ł“ #
1) S ły n n a  ś p ie w a c z k a  M U S I C  H A L L U  w y k o n a  s z e re g  n a jn o w s z y c h  p io s e n e k  t a n e c z n y c h  
i k a b a r e to w y c h .  2) N a jn o w s z y  re w e la c y jn y  d o d a t e k  śp ie w a ją c y .

P eczątek  o godz. 4, 6, •  i 10-ej w iecz.  — —    ------—-— ^ . W dnie św iąteczne początek  o godz. 2-giej.
U prasza się Sz. Publiczność o przybyw anie zgodnie z nabytem i biletam i za 15 minut przed rozpoczęciem  seansów. Bilety honorow e niew ażne.

N A D  P R O G R A M :

K I N O

Piccadilly
Wlulka, 42. Tel. 17-85.

N a jp o tę ż n ie j s z e  a rc y d z ie ło  w s z e c h ś w ia to w e j  s ław y . —  T r y u m f  k in e m a to g ra f j i  fran"

• cuBkiej. wielka epopea filmowa b a sa d o ra  F ra n c ji I L a ro c h e ’a!

p o d h ig ^ re ^ a r ju s z a  J® F rT ppa.6 W  roli J O a M ^  ( T A ł T  Prom ienna- S if f lO M ie  G eiieY O lS . 
Koszt p ro d u k c ji 25.COO.OOO — — — 50,000 uczestników .

K I N O

L  U  X
M ickiewicza 11

—  —  DZIŚ!
2 se r je  12 ak t.

r a z e m .

DZIŚ I —  —  —  —  W s p a n ia ły  f e n o m e n a ln y  film c u d ó w  —  —  -

Królowa Mewolnikón
W  roli g łó w n e j  s ły n n a  MARJA KORDA. —  P o c z ą t e k  o g o d z .  4-ej. —  C e n y  o d  40 g roszy .

Kino Kolejowe

OGNISKO
(cbok dw orca kolej o w.)

Od w torku do soboty  w łączn ie  — Najwybitniejsze arcydzieło religijne — Od w torku do soboty  w łącznie

Żywot, męka i śmierć Jezusa Chrystusa
M isterjum  re lig ijne  w 10 ak tach .

Od Z w iastow an ia  do Z m artw y ch w stan ia  P ańsk iego .

— —  —• P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz .  5-ej.

U wt ui au uvf ouuulj n lijoŁuio —- n u j

GOLGOTA
J e d y n y ,  n e l e p s z y  e g z e m p la rz  w  P o lsc e .

K I N O

SPO tfT
W ie lk a  36.

Po raz  p ierw szy 
zostan ie  w yśw ietlany 
w W ilnie o ry g in a ln y Film nisyjny z Afryki
o ry g in a ln y , g ra  w nim c a ła  A fryka ta k a , ja k ą  je s t  w rzeczyw istośc i, z je j p rzep y szn ą  p rzy rodą, dzik im i mu- 

rzuuam i i praw dziw ym , nie z te a tru  w ziętym  M isjonarzem  katolickim .

Dziś część u. „wędrówka poAbisynji“

Na Święta Wielkanocne najlepsze WINA 0W 0C0w E
P I E R W S U  W I L E Ń S K A  S P Ó Ł O  WIN f  PRZE TWORÓW .OWOCOWYCH

S. i A. Ł U B K 0 W S K I C H  
SKLEP WINNO - KOLONJALNY W Y T W Ó R N I A  WI N

Wileńska 36, tel. 8-86. Piłsudskiego 2.

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !

A k u sz e r k a

przyjm uje o<i 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza so m. 4. W , Zćr.

Na 3093

P IANINA do w y n a ję ­
c ia . F n p e ia c ja i s t ro ­
jen ie . Ul. M ickiewicza 

2 4 - 9 .  Es;> o. 2231

D.-H. K. RYMKIEWICZ Mickiewicza 9
Poleca w wielkim wyborze:

OBICIA papierow e (tap e ty ) od 1 zł. £0 gr. za ro lkę. — W ielka w y­
przedaż RESZTEK niżej kosz tu .

W ielki w ybór dyw anów  i chodników  ^ linoleum . — C era ty  stołow e 
i n a  meble.

O trzym ano wielki tr a n s p o r t  OBUWIA n a  gum ow ych podeszw ach: 
sportow e, tenisow e, spacerow e i ludowe: bardzo solidne w ykonanie , p ra k ­
tyczne , m ocne i tan ie . — Certy ściśle fabryczne.

"P

O S T A T N I  W Y R A Z  T E C H N I K I !
GRAMOFONY 
i PATEFONY yy

P rz y  k u p n ie  zw racać  uw agę n a  znak  
ochronny  .U rleri* , w y łączn a  sprzedaż

r i l  n m r c c  Wilno, ulica Wlel- 
U r la  U l I f L L i I  ka 15, telef. 10-46.

URLERI”

-)  SPRZEDAŻ NA RATA' {—

N agrodzone na I-cH T argach  Północnych 
i W y s t a w i e  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j  

w Wi l n i e— 1928 r.

W ielk im  Z ło tym  M edalem

N A J L E P S Z E

mmmt

Teodolity,
niwelatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

etc.

pow szechnie 

znanej firm y

TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w wielkim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„OPTYK RUBIII", Wilno,
Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58.

12 9 5  Najstarsza firma w kraju (egzystuje od 1840 roku).

Czysta-Piękna Wielkanoc!
W s z y s tk im  już  d a w n o  w ia d o m o ,  iż

MASTYKA do PDDŁÓG
firm y „A. SZUR S U k c e S ."  je s t  n a j le p s z a
1 w nosi czysto ść  i p iękność  do Każdego domu.

Kupujcie MASTYKI, LAKIER, POLITURY, FARBY

°™» LAMPY elektryczne
najnow szych  fasonów  po cenach n a jtań szy ch

ty lko  w firm ie

I I„A. SZUR sukces.
Wilno, r6g ul. Niemieckiej Nr 11 

i zaułka św. Mikołaja Nr 1, tel. 11-11.

U W A G A ;  K ażdy kupu jący  w tym  tygodu iu  to ­
w ar n aw e t za  1 zł. o trzym uje darmo premję.

Prosimy się przekonać,
że pończochy i sk a rp e tk i m odne i mocne oraz 
p łó tn a , flanele , sa ty n y , jedw abie, ko łdry  w atow e 

sp rzeda je  na jtan ie j

GŁOWIŃSKI
Oświadczenie. -

P. K lintew ski Z ygm unt, fu n k c jo n ariu sz  P o lic ji 
Śledczoj w N. Ś w lęe ian aeh , w ydając  o p. A ntonim  
Poniatow skim , zam . w N Ś w lęeianaeh  p rzy  ul. Św ię- 
c iań sk irj 16 op in ję  u jem ną, pow ołał się n a  p. M icha­
ła  M akow skiego, u rzędn ika  P o cz t ł T elegr. w W ilnie 
zam . p rzy  u) S łow iańsk ie j J6 1.

P. Micha! M akow ski osobiście wobec św iadków  
ośw iadczył mi, że z p. K lioiewskim  nie rozm aw iał 
i żad n y ch  iu fo rm acy j o p. Poniatow skim  nie u d z ie ­
la ł mu

W obec tego uw ażam , że p. K liniew ski s to su je  w 
swej służbie m etody n iedopuszczalne.

B . K rem sJci 
b. legjonieta.

W ilno, ui. B eliny  30 m. 5.

Bufet
d o  o b ję c ia  z d n ie m  
1 m u ja  w  R e s u r s ie  

O b y w a te l s k ie j  
w  O sz m ia n ie .  

In fo rm a c je  n a  m ie jscu

Solidnych
zastępców  do sp rzedaży  
obligacyj państw ow ych 
na  ra ty  poszukuje  jed y n a  
i w yłącznie c h rz e śc ija ń ­
ska  in s ty tu c ja . G w aran ­
tu jem y d o trzym an ie  ko­

rzy s tn y c h  w arunków  
Z głoszenia  do „Spółdziel­
czy B ank  d la  E skon tu  1 
Z aliczek", Lwów, ul. A k a ­

dem icka 10. 1

TRADYCYJNIE!
N ajlepszą

Mąkę i Drożdże
poleca ją

B-cia Gołębiowscy
! ul. Trock* 3, te l. 757.

1277—

1 LUB 2  
P O K O J E
z m eblam i lub  bez — do 
w y n a jęc ia  w cen trum  
m ia sta . F ro n t f  sze p ię tro  
u lic a  Jezu ick a  Nr. 8 m. 2 

(w pobliżu DOW)
1287—2

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną. 
H B E l H a M

R r DJ0
iBIJLEPSZT POOMUNEI Ili SBIP5;

S p r z e d a ż n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .  
Z a m ie j s c o w y m  o b s ta lu n k i  w y k o -  

n u ją  srę o d w r o tn ą  p o c z tą

Wileńska Pomoc Szkolna
I Wilno, Wileńska Nr. 38.

1200 7

w
W IOSENNE i LETNIE 
MĘSKIE i DAMSKIEPŁASZCZE

gotowe i na zamówienie
n a b y ć  m o ż n a  w  z n a n e j  firm ie

P. U  iNCMA *
Wilno, Wielka 56.

Nowinki sezonu!
D O G O D N I E J S Z E  W A R U N K I  S P Ł A T Y  !

s s h : .  . . : :

Mamy do sprzedania w iększą ilość m n ie jszy ch  
i w iększych folwarków  

z zabudow an iam i oraz szereg  p a rce l i jed n o tu rm n o - 
w y mtyn wodny  na  b. dogodnych w aru n k ach . 

Ajencja „PO LKRES" W ilno, Królewska 3, tel.17-80.

Mamy d ń  Qr.T>.rc r l a r . . a  w iększą  ilość d o m ó wUU ojllńuuailla m urow anych  i d rew n ia ­
nych w oenach  od 1.CC0 do 30.000 dolarów. W arunki 

k u pn a  b. dogodne.
Ajencja „POLKRES** Wilno, Królewska 3, tel. 17-80.

PIEGI
t C U T K  P L A M Y ,  

O P A L E N I Z N *  '
k o m  pod guwamcji

A P T E K A R Z A  I

K H S M  
i f i

ł W - U .  ■4.5'*
.  E I T „

l « n  ze,  _
J o e *  - . 3 .

Do nabycia w składach aptecznych, 
aptekach i perfumerjach.

Ogłoszenie.
U stanow ien i przez Sąd L ikw idacy jny  W ileńskiego 

T ow arzystw a W zajem nego K redytu  o g ła s z a ją  n in ie j-  
szem , że d ecy z ją  Sądu O kręgow ego w W ilnie (W y­
dział R ejestru  H andlow ego) zostało  rozw iązane z po­
wodu całkow itego z ap rze s tan ia  gospodarczej d z ia ła l­
ności W ileńskie T ow arzystw o W zajem nego K redytu ,, 
przyczem  n a  likw idatorów  zosta li w yznaczen i z u rzę  
du Józef M ineyko zam . w W arszaw ie p rzy  u l. M ar­
szałkow sk ie j 63 m 2 i A ntoni Jan k o w sk i zam ieszk 
w W iln ie  p rzy  ul. Sw. Je rsk io j 3—11.

F o d a jąc  do w ^d o m o śc i o pow yższem , likw idato­
rz y  pom ienionegc T ow arzystw a n a  zasad z ie  art. 76 
i 117 u s taw y  z d n ia  19.X 1920 roku  o spó łdzieln iach  
(Dz. U. Nr. 135) w zyw ają  w ierzycie li T ow arzystw a 
do zg ło szen ia  sw ych roszczeń  i n a d sy ła n ia  ich do- 
likw idato ra  A ntoniego Jankow sk iego  pod adresem  
W ilno, ul. W ileńska  23 Dom H andlow y W. Busz.. 
A. Jan k o w sk i i S -ka godz. 9 —3 po poł.
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